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ORGAN WK ;ŁK PO~SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE] 
ROK O (V) . NIEDZIELA lZ CZERWCA 1949 ROKU Nr 158 (1082) 

o~ra~g Roni erencii Mieis~iei PZPR 
Józef Cyramkiewi<lz, człdhek i Sródrnieś:cie tow. Henryk Sta­
kierownik Wydz.. Ekonomicz- wiński, sekretarz organ:zacj! 
nego KC PZPR tow. Julian podstawowej w PZPB Nr 3 
Kole, członek KC ~ Biura Or- tow. Jan Toma, przodownica 
ganizacyjnego KC PZPR - pracy z PZPB Nr 2 tow. Wi­
r sekretarz Komitetu Łódz- ktoria Piwowarska, kolejarz 
kiego PZPR - tow. Włady- taw. Andrzej Przybys?., tow. 
sław Dworakowski, II sekre- Jan Sza.łkiewicri: - z MZK, 
tarz KŁ PZPR tow. Stanisław dyrektor PZPB Nr 1 tow. 
Duniak, członek KC PZPR Alo.tiy Jóźwia.k, tkaczka z 
prof. UŁ tow. Zygmunt Szy- PZPB Nr 14 tow. Janina Kry­
manowski, zastępca członka ja.n. 
KC PZPR, I sekretarz Komi- Następn!e kon!erencja je-
tetu Wojewódzkiego PZPR w 
Bydgoszczy tow. Maria.n Ml- dnogłośnie wybrała Komisję 

Konferencja łódzka PZPR - otwarta. Zebra.ni śpiewają 
„Międzynarodówkę". W pierwszym :rzędzie: tow. Gru-dziński, 
tow. Prenper J. CyrankiewiC7„ tow. Kole, tow. Madej. 

nor, zastępca członka KC Mandatową, w skład której 
PZPR, minister przemysłu weszli: tow. Konrad Szew­
lek_!dego tow. Eugeniusz Sta- czyk z PZPB Nr 37, tow. wt. 

=J~:et~~p:o::~~~ Sliwiński - tekr. org~. An°losas1· un1"emoz" l1"w1·a1·ą dyskus1"ę 
dzi tow. Gneg-orz Wojcie- w PZPB Nr 1 - Księży Mlyn 6 
cbowskl, sekretarze Komitetu oraz tow. Marian Lewandow-
Łódzkiego PZPR tow. tow. ski z PZPB Nr 17. na konfereOCJ•i paryskieJ• 
Grudziński, Uzdański i Ze- Następnie zabler.a głos I se-
browski, II sekretarz Korni- kretarz KŁ PZPR tow. Wła- MOSKWA (P .AP) Omawiając I w rzeczowy sposób trzeciego 
tetu Wojewódzkiego PZPR dysław Dworakowsk:, wygła- prz<.>bieg _Pi.~tkowego posiedzenia pu~u porządku dziennego, do. 
tow. Witold Sienkiewicz. wice szając wyczerpujący referat R_ady Mrn1strów Spraw Zagra- wodząc tym samym, że me ,Prag. 
prezydent miasta Łodzi tow. sprawozdawczy z dz:iałalnośc: mcznych w Paryżu, dotyczącego n~ doprowadzić do pokojowego 

Godzina 14,t5. Na salę, zapeł ru Ekonomicznego KC PZPR Edmund Buga,jski, szef Wo- Komitetu Łódzkiego w okresie ~prawy Berlina i kwestii walu- rozstrzygnięcia. problemu Nie­
nioną delegatami i zaprosw- tow. Juliusza Kolego wita jewódzkiego Urzędu Bezpie- od Kongresu Zjednoczeniowe- ty, agencja TASS w korespon- miec, bez czego utrwalenie po. 
nyrni gośćmi, WCHODZI wszystkich delegatów i zapro czeństwa tow. Zdzisław Mróz, go do Pierwszej Konferencji dencji awego specjalnego wy· koju w Europie nie jest możJ.i.., 
TOW. JÓZEF CYRANKIE· szonych gości, mówi 0 zada- pr21~wodniczący Zarz. Głów- Miejskiej. słannika stwierdza, że brytyj~kn we. 
WICZ. Wszyscy obecni wsta- n:ach konferencji, którą ogła nego Zw. Zawodowego Wlók- (Obszerne streszczenie refe- delegacja ani w piątek ani po- • • * 

P ARYZ (obsł. wł.). ją i bun:liwymi eklaskaml sza za otwartą. niarzy tow. Julian Kubiak, ratu podajemy przednio nie wypowia.dala swego 
witają sekretarza Komitetu Burzliwe oklaski. Wszyscy dyrektor Centralnej Szkoły . na str. 

3 
! • r•unktu widzenia w kwestii 

c t In PZPR i remi PZPR tow. Celina Budzyńska.. naszego p:Sma). wprowa.dzen•a jednolitej waluty 
en ł'a ego p era wstają, delegaci i goście śp.ie przodown·.·ca pracy z ·PZPB 
R~u Rzeczypospolitej. wają „Międzynarodówkę". Po referacie tow. Dwora- w Berlinie. 
Konfe:rencję zagaja członek Zebrani uchwalają porzą- Nr 3, tkaczka, tow. Maria kowskiego składa sprawozda- Milczał również .Acheson, gdy 

KC PZPR, I sekretarz Komi- dek dzienny 1 na wniosek Sz1;1ms~a. I sekretarz Kom. nie Komisja Mandatowa, po Wyszyński przypomniał, że ra.· 
tetu Łódzkiego PZPR tow. I sekretarza Komitetu Dziel- Dz1elmcowego PZPB Nr 1 czym zabiera głos II sekre- rlziecka delegacja spełnila sw6j 
Dworakowski Wita on przy- nicowego Dz:elnicy Górnej wy tow. ~~eusz Kaczmarek, tarz Komitetu Łódzkiego obowiązek i wyjaśniła swe sta­
bl;'łych na kon~er~ncję: tow. I bierają prezydium w nastę- ppłk. I\'li.cliał Fi;fd~n,: staro- PZPR tow. Duniak, który wy nowisko w tej sprawie. Gdy z:ipy 
Jozefa Cyrank:ewicza, człon- pującym składzie: sta Łodzi - ~rodrmeśc.a to~. głosił referat o gospodarce sa tal o stanowisko delegacji mo­
lta KC i kierownika Wydz:ia- Sekretarz KC PZPR tow Bolesław Na.:tder, przodowm- morządu łódzkiego ~ zadan.:.ach carstw zachodnic)l, to przedstawi 
-------:ii••-----------------·;~ca pracy PZPB Nr 5 tow. Stc- Partii na tym odcinku. ciele tych'. mo~arstw · P.onownie 

b 
fania Walter, I sekretarzKom. (Streszczenie referatu tow. uchylili się od rozpatrywania za 

O r.a d Dzieln:cowego PZPR Sród- Dun:aka zamieścimy w nume- gadnienia walutowego w Berli-
miejskiej - Prawej tow. Ka- rze jutrzejszym „Głosu".) nie. 
zimierz Gła.żewski, instruk- Nie wypowiedział się w tej 

nak i zjal@l ~ na sali w pól go :orka KŁ PZPR tow. Sulejo- Po referatach przewodniczą sprawie Bevin i znowu milczał 
dziny po rozpoczęciu obrad. wa, przewodniczący OKZZ cy Komisji Mandatowej tow. Achc$on, a. Schuman, który prze 

0 
godzinie 12 b·.Jem . ow. Stanisław Widawski, Józefczyk składa sprawozda- wodniczył na posiedzeniu, 0 • 

"z ,ft. ku 11'7 :r• . ieszc~e przewodn:czący Zarzątlu Miej nie: w Konferencji bierze u- świadczył, iż Rada przechodzi 

Na sali 

W dniu wczorajszym, tj. w 
sobotę czterej ministrowie 
spraw zagranicznych nie obra 
dowali. Odbyło się natoonlast 
stoSO'Wllie do pe>\Więtego wczo 
l'aJ postanoWienia, posiedze· 
nie zastępców ministrów 
~!Praw zagranimmych, którzy 
mają opracować na ponie­
działek sprawozdanie na te­
mat .PrOpO'Zycji , radziecldch, 
przedstawionych przez min. 
Wys;11Yńskiego w sprawie trak 
tatu pokojowego z Niemcami. 

Nast~pne posiedzenie Racly 
Ministrów Spraw Zagranicz­
nych odbędzie się dziś, w nie-
dzielę. · 

]uś no godzin~ przed wyzna. 
czonym terminem konferencji 
- w kuluarach wspaniale udeko 
7owan.ego gmachu Centralnej 
Szkoły PZPR - poczęli zbierać 
1ię delegaci i saproszeni goście. 

Szybko wypełniały się, aż do 
o3tatniego, miejsca na udekoro· 

na_ o„.i.s • w -~ arszawJe -. mo- ski'ego ZMP w " --"-' tow. Wł. dział 403 delegatów, w tym: ż gnal · del LN\U.1 do omówienia 2-go punktu po· 
un. - e i.smy egac~ ra. Feliksiak, wiceprzewodniczący 251 robotn:ków, 148 pracowni- nę.dku dziennego sprawy Prof. Arnold 
dzieckq, która brała udział w arz.. Gl. Zw. Włókniarzy ków umysłowych. 3 chłopów przygotowania traktatu pokojo­

wanej śrdeżymi różami i peonia.. 
mi sali narad. 

Okrzyki powitalne i serdeczne. 
uściski dłoni - tu i owdzie roz-

obradach Il Kongresu Związków tow. Pnybył I sekretarz i 1 rzemieślnik. Kobiety sta- wego z Niemca.mi. 
Zawodowych." D~elni~y Star~miejskiej tow. I no_w:ą 23 procent< ogólnej ilo- W ten sposób - !twierdza 

Michahna Tatarkówna staro- ści delegatów. W:sród delega- TASS - przedstawiciele mo-
* sta obszaru Łódź - ' Północ tów jest 29 przodowników 

r 'd,; n:e p wal s b' carstw zachodnich uniemożl1'w1·11· 
J.AJ • • oz a o 0 w: :11apo- tow. Maria Mikołajczykowa, pracy i 9 wielowaxsztatow-

mnieć. Były I sekretarz Kom. kierowniczka wydz~ału ko- ców. dyskusję nad wprowadzeniem 
W · PPR t M · M' JcdnoliteJ· waluty w Berlinie, 

OJ. , ow. arian mor biecego OKZZ fow. Zofia Pa- Po krótkieJ· przerwie rozpo-
poc:yna się ożywiona rozmowa. b I k K ..,.,. chociaż nowojorskie porozumie· 

o ecnr se retarz om. ,,, oj. torowa, tow. Antoni Warda częła si·ę dyskusJ'a nad refera-
c · k nie 4.ch mocarstw z dnia 25 ma_ 

- o tam u was, ia z pro •. <'ZPR to Bydgoszczy bierze udział (PZPB w Rudzie Pabianic- . . . 
aukcją? - pytają .się nawzajem w obradach, t.ak bliskiej mu or- k.:ej), sekretarz Dzielnicy Gór tarm. Przemawiali w dniu ,ia 1949 r. przewidywało, iż spra· 

· cz ra· t t Jar wa ta ma by6 rozstrzy,...nięta na 
wwarzysze. ganizacJ'i lódzkiei·. nej tow. Leon Walaszczyk, w o JSZym ow. ow. o- b 

I kr 
,.. . cbecn<.>j sesji Rady Ministrów. 

- Tr_zeba. będZI_·e poruszyć spr.a Zai'r•ala r;;.~:a~ do rod..:~~e- l!e etarz Dz:!elnicy „ród- chowa (PZPW Nr 36), Donder U h 1 . d 
l 

_, _ _, • v-··~ M„„. mieście - Lewa tow. Kazi- (S 'łd . ' . p ) G . k c y aJąc się o rozpatrzenia 
toę r.ac1ona uatorow - u.vua]e go miasta córa Łod:ri _ towarzy. po z;e.tnla racy , rzes1a t!'"'O zagadnienia., przcdstawi-
d mierz Olejnicza.k, przodow- '"' 

rugi towarzysz. szka Irena Piwowarska _ sekre. nik pracy z Zakładów Mecha- (PZPB Nr 2), Kwiczowa (na- ciule mocarstw zachodnich dowie 
- !akie spra~ będziecie po- tar: Centr. Rady zw. Zaw. nicznych im. Strzelczyka tow. uczycielka) ' Szałkiewicz dli raz jesT.cze, że chcą. pogłębić 

:ru.s:ac w dyskus1i? · Wł D h I kr t D 1 (MZK) rozbicie Niemiec i ich stolicy -* . oruc , se e arz z1e . Berlina. 
Nie ma tematów „obojętnych". T D k •~ , "l n!cy Ruda Pab. tow. Zenon Przewodniczący ogłasza 

Towar::ysze zdają sobie sprawę z ~· . wora o~s"'' mowi 0 za. Majchrowicz, reżyserka f'.1- Przedstawiciele mocarstw za.-
gad •e1 .nch kob ecy h przerwę w obradach, wznowie chodnlch st""er„-a korespon 

wagi konferencji, rzetelnie ·i su- n. 1~ ' c • wspom. mowa, twórczyni filmu Ostat ~ - ·n• u;o • 

miennie podchodzą do zadań z nial między innymi o plan.ach, ni Etap" tow. Wanda 
1

Jaku- nie których nastąpi dziś o dent TASS'a. - nie zdradzili 
id · h sl .... _ ... a, I s kr tarz D · ln1·c dz 9 również żadnej' ch""'i omówienia 

nie jedzie do Paryża 
WARSZAWA (PAP). - Jak 

się dowiaduje Polska Agen­
cja Prasowa, prof. Arnold, 
członek Komitetu Wykonaw­
czego UNESCO z ramienia 
Polski, który został powiado­
miony dopiero w dniu 10 bm. 
w późnych godzinach popołu­
dniowych o zgodzie ambasa­
dy francuskiej na udzielenie 
mu wizy wjazdowej - zrezy­
gnował z wyjazdu. 

W tym stanie rze<::z:y bo­
wiem, prof. Arnold m(Sgłby 

zdążyć tylko na końcowe 

poniedziałkowe pos iedzen:e 
Komitetu Wykonawczego 
UNESCO. 

aiq :wiązanych. przew ll]qcyc przemy owe wy. uvw""6 e e zie y go . rano. ,,-
* twarzanie śywnośei prawie już ........................................................................................................ , __ .................... - ................................................................................. . 

Tow.EugeniuszStawiński-b. przygotowanej do spożycia, co w Po11·tyka awantur· 1mpe· 1a11stycznych 
prezydent n.auego miasta, włók. znacznym stopniu ułatwi pracę I 
niarz łódzki, a obecnie Minister kobietom pracujqcym. • prawa. 

Lekkiego Przemysłu serdecznie :C:;:;o:=to~s~:~ - programem wyborczym bryty1"skie1· · Partii Pracy 
wita się ze starymi znajomymi. 
Nie przestał interesować się mia- kami przyjęły kobiety 11C2:estni.cz Głos radziecki niowych i o proj3kcie radziecko· tanią. a ZSRR a mus7,ą oni ta\: 
dem, w którym wyrósł. z tow. ki konfertmCji oWiadczenie iow. k f • • Bł k I nmerykań~kiego paktu pokoju. robić, wiedzą. bowiem, że naród 
Włodarczykiem - sekretarzem Dworakowskiego. o on ereDCJI w. ac poo Trudno zrozumieć - stwicr- angielski chce t ej wsp6łprac1 -

• dza autor - na kogo liczą. kie- nie wspominają ani Słowem o 
organizacji podstCHvowej PZPR * MOSKWA (PAP) „Prawda" „przywódcy radzieccy odrzucili rownicy Partii Pracy, kolportu· tym, jak sabotowali rozwój an. 
przy Zarządzie Miejskim rozma- Kiedy późnym wieczorem za. zamieszcza obszerny artykuł wszystkie propozycje brytyjskie, jąc świadome kłamstwa. Narody glo.radzieckich stosunków ha.n-
wia na temat pracy 1amorządu. płonęły lampy na sali - czer- Wiktorowa, poświ~cony za.kofl- zmierzają.ce do zabezpieczenia mają lepszą pamięć, niż im Się dlowych, jak w interesie Wall 
A. potem - przechodzi do swych wień sztandarów i kwiatów jesz. czonemu ostatnio kongresowi pc.ko,ju" · Napróżno jednak - wydaje. Street ograniczali te stosunki na 
1praw „t<!Ta:iniejs:ych". cze bardziej wyraziście odbijała BrytyjSJdej Partii Pracy w dodaje Wiktorow - szukalibyś· żadne dokumenty - podkreś- szkodę interesom samej Anglii. 

„Wiecie - podsłuchujemy gdy od bieli ścian. Poprzez 1zeroko 3lackpool. my w tym dokumencie wzmian- la Wiktorow - nie zwolnią rzą,- Wystarczy zacytowanych przy 
.Wwi - w1paniale ulepszyli na- otwarte okna wpada niezaklóco. Trudno powiedzie6 - pi~zc ki 0 jednej chociażby podobnej du Partii Pracy z odpowiedzial- kładów - stwi~rdza Wiktornw 
ri racjomilizatorzy system pro- ny zwykłym gwarem dziennym autor - czego jest więcej w no- propozycji, pochodzącej od rzą- ności za sabotowanie współpracy ·- żeby udowodnić, że KIE­
dukcji t.aśmowei w Radomskiej szum motorów fabrycznych, kie- wym programie wyborczym kie- du brytyjskiego. międzynarodowej i rozstrzygnię- ROWNICTWO P.ABTII PRA. 
ffJbryce Obuwia.-" rowanych przez irch : „trzecie] rownictwa Partii Pracy: niepo- Propozycji takich nie ma w eia zagadnienia. Niemiec, za zbro OY ZAMIERZA KONTYNUO. 

* zmiany". Te dwa nurty płynąc hamowanej demagogii, najpo· dokumencie dlatego, że nie ma c!nicze hamowanie uregulowania .W AO POLITYKFJ AGRESJI. 

Tow. 
~le'·-ander Bur•ki _ • ..:_ hann .. . b k . b' tworniej~zego wypaczania fak. ich w naturze. W naturze "jest sprawy pokoju w Europie i na POL~ WYKONYWANIA 

.11 K3 ~ -· ominie 0 0 Ile ie: praca tów, czy oszczerstw pod &dre· natomiast rzecz inna: odrzuco- Dalelrim Wschodzie. ROZKAZóW WALL STREE'? 
eeprzewodniczqcy Centralnej Ra. w fabrykach, będących wlasnoś. ' em Zwię.zku Radzieckiego i kra ne propozycje radzieckie, które .Test rzccą wielce charaktery. I CITY, INNYMI SŁO'l'IY PO­
dy Związków Zawodowych także ciq robotnika i poważne obrady iów demokracji ludowej. rzeczywiście doprowadziłyby do ~tyczną., że kierownicy Partii LITYK:El AWANTUR IMPE. 
pnybyl no konferencję. I on - partyjne iworzą zwartą całość o. Jako przykład obłudy i cyniz. utrwalenia pokoju. Wystarczy Pracy wylewają. krokodyle łzy RIALISTYC~CH, ' SKIERO. 
równies wlólmiarz l-ód:ki - pa becnej -i ·-istości Cze mu, ac.tor eytuje oświadczenie p_rzypo. _mnie6 choc.iażby o ra- z p<J'WOdu braku "(lta.wdziwej WANĄ ~IWXO ·i'OXO-
~ • 1-o<JTJ, Spómil lit ~ ~ Loda. L IL. Zal.. ~t;iip. Far.W._~_!!!· ł.Mi:•.Qllu~!.W•u~~..u~~,.._Jai·Mw. ~ JlWL 



~--··-'----~~~~~~~--------------------------------------------------------------------------~~~~---""--"" 
alka o realizacj111 Piana 6-letnie•o>Nikcz~mna postać . k_o~mopolity 

. 'f • 6 (na margmesre procesu kolaboraciomstow w Krakowie) 
to walka 0 poprawę . bytu mas~ pracu1ących Poezęte~"kuie~ "'!' bardzo wek, w których ~rodukowali •it 

. „narodoweJ - „Myśli Narode- podezaa okupaeJi, zastfpfe 11' 

(Z przemówienia tow. min. E. Szyra na Kongresie Zw Zawodowych) w.ej". Nowaezyńs~iego, następ- starych artykułach wyraz Die-
• me literacko • pohtyezna pnea . ki" " 

ffongres ten jest kongre­
il sem klasy r.:>botniczej, 

k tóra mobilizuje swe szeregi 
do walk: przeciwko wrogom 
klasowym, do walki o budo­
wę fundamentów socj:t!i1Jlllu. 
Kongres ten jest kongresem 
klasy robotniczej, która przy­
g.:>towuje się do realizacj! pla 
nu 6-letniego, planu walki, po 
przez wzrost produkcji i WY­
dajnośc!, o szybkie tempa bu­
downictwa socjalnego i kultu 
ralnego, o bezpośrednią po­
prawę bytu ma.terla.lnego mas 
pracujących. 

glowym CZ:Y włókienniczym, ra wykazuje dno podaży w Obok tego trzeba rozwijać w sanacyjnym „Pionie'' bez po- JID~ wyracem „amerykań-
brygady młodzieżowe, bryga- miesiącach letnich, uległa w te gałęzie produkcji, które słu ziomu, przyja~ń i szczególnie siu'' i „ncrw-y'' progrm goto­
dy remontowe, brygady wal- cstatnim miesiącu znacznej żą do zaspokajania potrzeb bliska wsp6łprs.es. z podobnym wy. 
ki o jakość - usuwają stare poprawie, przy czym trzeba szerokich rzesz konsumentów, sobie Ferdyn:andem ~etlem . .Test rzeczą. eharakterystyezą 
kapitalistyczne metody orga- mieć na uwadze, że rezultaty jak np. prziemysł tyto~owy ,„Pod (wspó'ln~) znakiem fa- i nad wyraz typow~, że drog.. 
nizacji pracy, stanow.:ą pod- kontraktacj! z przyczyn zwią- i przemysł kosmetyczny. ~zyzmu_" ! podziw dla krzepy o?eenego „przywódcy" Strón­
stawę nowej, socjalistycznej zanych z cyklem hodowlanym W realizacji planu 6-letn~e- ~ussolimego, Franco, a WTe3z- nictwa. Narodowego, Bi.eloclde­
organ!zacji pracy. Ekipy, bry- mogą s:ę ujawnić w p~łni do go n~l.eży szczególni~ uwagę c~e dl~ „szez~u szczytów" na. ~o,, b1;tlgła. potliebnie do dragi 
gady, zespoły - to są te p1er piero w czwartym kwartale zwróc1c na planowanie drob~ CJOnahzmu Hitlera.. Oto przed- ~kiwsk1ego i Burdeekiego . .l5arac 
wiastkowe ogniwa w łańcu- br. i n~ wiosnę 1950. :" Kon- ne.go .przemysn:, spółdZJ!elczo- woj~nna droga nikezem~ej ~ P? upadku Francji, gdy emigrs­
.chu produkcji, które zmusza- traktacJa na rok b1ezący o- śc1 pracy, rzem1osła i chałup- stae1 człekokształtnej, Bkiwsk1&- c3a polska. przeniosła się ds Lon• 
ją ~nżynier6w i techników do siągnęła 1.300 tysięcy sztuk n!ctwa. go, którego proeea za.oczny te- dynu, Bielecki został w Pary. 
zmiany dotychczasowego sy- trzody chlewne1 wobec pla- W rzemiośle jest około 35~ ery się obecnie w Krakewie. żu, czekając na przy:bJ<Cl!e ml.. 
stemu pracy. Inżynierowie, no":'anego .miliona, przygoto:: t~. ~atrudn:onych. W spół- Okupacyjna kariera Skiwskie- lerowcó~, Za pośred.nietwel!l 
techn!cy 1 administracja z tru WUJemy s.:ę do kontraktaCJ'i d~ehuach pracy około 70 ty- go i drugiego, zł>iegłego z woj- fr~cu.„kieh rea.kcjoni8t6w 
dem nadążają za rozwojem trzech ~Uonów sztuk trzody s1ęc,Y. w. ~aństwowym przie.. skami hitlerowskimi na.rodowcs., e~ciał on zaoliarowd uałogł. 
zespołowego współ1.awodnic- chlewneJ na rok 1950. m;v:sle m1e1scowym około 30 Burdeckiego, rozwijał& aię pia- h~tlero.wcom. Przekonani 0 '&WY-

REGULOWANIE twa i ruchu wielowarsztatow Dla zapewnienia normalne- tysięcy, w przern~le pi;:wat- nowo. Obłędny ma.eh przed pol. c1ęstwie bonzowie hitlerowscy 
USTAWODAWSTWA ców. Planowanie, zaopatrl'.e- go zaopatrzenia niezależnie nym ?koło 160. tysłęcy, hczba skimi masami ludowymi, zaciek- nie chcieli jednak kupi6 Bielee~ 

PRACY ·~e. biura fabrykacyjne pozo- od sezonów podaży będą w truh dmąc!ctwh się zawodowo ła niena.wi.ś6 reakejenist... do kiego. Ud&ł aię więe de Hisz--

s t d tw staJ·" często w tvle i hamuj" k ótki t :1.n· b d e ahmmc em .szacowana . 3 ·- t . r~ 
prawa us awo a'W'S a -. . ~ . „ r m en:r ~e ~ owane ·est·~ około 170 t si Set- wszystkiego, eo postępowe, ną, am JeM;cze próbował pc>-
pracy wymaga w plarue Postęp osiągalny dzięki współ nowe ehłodn:e : powiększane kJ . t . . Y 1E:C.Yć· li pchnęła ich na dr~ zdrady 11.a.. ła.Sić ai~ do hitlerowców i wreffz 

• 1 tn' prawi'dłow"go ro~ zawodmctwu pracy J.S. tn· · · ys1ęcy moze wyn es cz- · · d k • 
o- e rm " ·- , · 1e3ące. b~ chłopów oraz członków ro r~dowej, n.a !§ciał~ kol&borację z cie, ni~ oeze awezy Ilię ofer-
wiązania. Takie zagadn!enia, W dz:iedzinie restauracji i dzin pracujących w nńastach hitlerowskim okupantem. ty, WY,Jechal do Londynu, gdzie 
jak urlopy, czas pracy, przy- CZŁOWIEK EKSPLOATUJE jadłodajni nie potrafilśmy którzy trudni" się lub chcieM Proces kraltowsl-~ .,...,.zypomina rokzpoezęl .propa. gand-ę fas~atow 
jęcie i zwalnianie z pracy, spa MASzyNĘ „ .,,.. ,,. s ł w wo sku śród · 

ęd d k j jeszcze do dn:a d:tisiejsreg0 by się trudnić częściowym r:am f&kty zdrady Pol.ski przez D-'A • J . 1 ~ . e~cji. 
FY nu zy yre c ą a pracow przed wojną kap!taliści W zbudować potężnej bazy uspo chałupnictwem. Skiwskieh, Bnrdeekieh, Studnie- „..,, Jest pupilkiem W'IIJ& Ba.miL. 
nikami, !posób ustalania norm Polsce walczyli o eksplo łecznionej gospodarki. z~ Jeśli zdołamy uruchom!ć i kich, Goetlów, fakty, które do- E~-herold ex-obsza~ictwa pol_ 
techn!cznych, regulaminy we atację człowieka przy porno- dowali~y stołówk:., . ale nle zorganizować te olbrzymie, brze pamiętaj~ wszyscy Polacy, skiego -:- C~t-Mackiewiez stwier 
wnętrzne przedsiębiorstw - cy maszyny. W naszym ustro utwornyliśmy w zam13n ma- niewykorzystane w pełni siły walezf!ey z okupację. hitlerow- dZ& cynicznie: ,.Albo będziemy 
wszystko to wymaga ustawo- ju człowiek jes1 Eodm.!otem sowej sieci tan:ch jadłodajni. produkcyjne - potrafimy w skł. Pamiętamy dobrze tych za- ebpozyt~ Ameryki, albo ni­
wego ujęc:a 1 "pracowania. działania. To on eksploatuje Dlatego musimy ~obilizować zakresie. art. 'ykuł.ów szerokie-· przańeów, którzy początkowo ozym'' · . Ta~ ~łdni~ BkiWBki, 
Należy doprowadzić do tego, maszynę, to on wydobywa z siły na tym odc:nku i przy go spozyCJa póJść dalej, niż głosili hasła przekształ11eni& Pol B~rdeeki. i lnlll eh.cieli b~ ko­
by I ustawodawstwd ~ pracy w n:lej maksimum wydajności. pomocy związków zawodo- wytyczne 6-letn:e~o planu ski w dominium angietskie eo le~no ekspozyturami Włoch. Ni• 
Po sce odpawia a1o warun- Dlatego nie ma dla nas norm wych . 1 .. spółdzielczośc; oraz dziś przewidują. dnia sprzedawali swe obmtel- m~ec, Anglii i wreszcie Stallh: 
kom SP;011~cznym okresu bud.:> nieprzekraczalnych, dlatego orgamzaCJl handlu panstwo- Naszym zadaniem _ kończy stwo, raz, mod:lte Bi• do pasz. ZJednoezonyeh. 
wy soc1a rnmu. walczymy o peł·ne wykorzy- wego cora~ b rdziej rozsze " K Ld 

• w. a - tow. min. Szyr - jest i bę- portu włoski.ego, raz - do bry- . a:o a rewolucja ma 11Wojt 
Mówca zwraca szczególną stan::.e techniki. Eksploatacja rzać sieć po~ularnych, ta- dzie Poświęcić więcej uwagi tyjskiego 1 WTeszcie do hitle- „białą" emigrację. Miała jł Re. 

uwagę na śprawę urlopów, maszyn n:e oznacza, że nale- n:lch, uspołec~1onych zakla- planom terenowym., codzien- rowskiego. wolucja Francuska, miała J·· R& 
która wymaga nie tylko usta ży się do nich odnosić bez- dów gastronom.:cznych 1 • T 

ni 1 i · nym potrrebom budownictwa ,,W nowel· Enr-"e _ m•ał wo ueJa Pa.fdziernikowa. Na.le. 
wowego opracowa a, a e dusznie. Robotnik w naszym . _. ó -~ r- • li d 

, , złośc" nneszk~1uowego, remont w, SkiWll'"! do -ła"- hi"tlerowskich ze o niej przedstawiciele koe-l'ozszerzen:a w przys 1 ustroju winien dbać 1 dba o o ROZWOJ PRODUK.cn ..... " u.zo 
botników „,_ zn h kanalllacn., W'Odoctągów itp. - mo„e bv~ JIU·~,·.~- +.rlko ... ,. mopelityeznego mata -o. 

~raw r-0 · J...U.YC yc przedłużenie żyda maszyny, ARTYKUŁOW SZEROKIEGO ób "' •" ~ - •.r .......,. kra _, •• 
W k .,.; ł t g" l b W ten SPo8 osiągnie się J"ednean kiernJ·...,.ego narodu - c;ji, reakc;'- · na.le"- c1o :aiAA za re..,.e P a ·ne v ur opu. o to, a y un:!knąć przed.wcze- SPOŻYCIA ó mi ść "-'eh „.., Y" •'7 "9 v' 

W!ąże się to ŚClŚle z proble- snych :remontów, 0 to, aby O j W 6dzk:lch r w;n~ ~~ n~zystiu narodu niemieckiego, jak rów· dził przedstawiciele kosmopoli.. 
mem walk1 o dyscyplinę pra- maszyna pracowała szybciej, irganizac a ojew odc:.n ac • Y z ą ener- nież dla kierowanych na.rodów''. tycznego mata re.akcji. W imit 
Cy i lik "d c·ę ~' us . . t i Kom!.sji Planowania Go- gią maszerować naprzód w u-,_Lne hi"tler-skiemu oku""n obrony przywileJ'ów, prze-"wko 

wi a J • ..:e prawie- sprawniej l an ej. Maszyny pod żliwi al ~-d --• fu "'-= vn r- ~ 
dliwionnh opuszcreń druó- w naszym ustroju są przed- śs . arczego uómo __. ki jiprzy- w cteó 0 "'"~ ,~::._a.i:-e ~~a- towi myru, usiłowali ei ludzie postępowi, gotowi •t dził ipfO· 

wek i gooz!n pracy, walki z miotem troski i przywiązania l~s~:r rozw \f'""u c ~: ~en w ~~·~i"' ńo ::6J..J.4a- bez ojczyzny realizowa6 w Pol. '"1dzi6 :a.a 11W6j rr.,j obee woj. 
symulacją - wrogiem chore- robotnika, maszyny muszą dla y U OW hSZ~rO b ego SJ>O"'.T""""' CJę ~~zy~ C r a ' tn re W See, apelując na łamach gadzi- ska, jak kiedył francuska &J7.; 
go robotnika ! produkcji. O- soc1"al!zmu pracować dłuzej ~ w ramac ro nego przemy- SP?S Ja~ny wyra Y są nówek do przeciwstawienia ei" stokracja błagała Ha.bsburgów: 

słu, spółdzielczości pracy, rze dziś staw·ane przez masy· " b · · t · 
szczędn«Jści, uzyskane dzięki wydajniej. . ' polskiemn ruchowi oporu, do po- e z roJnt in erwel!.CJV w rewo-
ros?ącej d.yscyplil'l.}e pracy Wielkim zadaniem klasy ro miosła i chałupnictwa. pracu3ące Polski mocy okupantom., do zaeiąganH. lueyjnej Franeji, jak biała emi-
m.:>zna będzie obr6c.ć na do~ botniczej inżynierów i tech- Ilię w s.zeregi .r.draje6w Oje.zys- grs.eja roayjska błagała n,W' 
datkowe dni płatnego urlopu. ników j~st walka przeciw a- Rząd buloarski demasku1·e ny. rungó.w i G'knrehill6w o !B~u-

w. warunkach nasz.:go u- war.om. przec!w nieprzewi- e Na przykładzie Bkhnltlego&, °'frenCJV .,, rewolueyjMj ~ 
s~rOJU,, wzrost produkCJl łączy dzianym postojom, tym naj- oszc•erstwa kl1.k1· T •• to Burdeekiego, Studnickiego i im Dz:!~ Skiwaq 1 Bmdeeey mod1t 
si~ śc.śle z poprawą wa~n- większym złodziejom czasu i • podobnych, staje przed nami w sit do JlOWOtfO pana., do imperia.. 
k.ow :pracy, wzrost stopy zy- zarobku robotnllta. całej 9hydzie eynie.r:na, nikczem limm ameryka'dsJdego, J&k 
c1owe1 - ze wzrostem wydaj Związki zawodowe mogą SOFIA (PAP). - Bułgarskie garskle M!nisterstwo Spraw na. postać kosmopolity, przybra- przed pięcioma jeszoze la.ty li. 
n~ŚC'l pracy, walka o dyscy- odegrać dużą rolę w walce 0 Ministerstwo Spraw Zagra- Zagranicznych stw!erdza, że nego w szaty bogoojuytniane, za.li but hitlero'Wfkiego Błepacaa. 
pl~nę pracy -. z walką v pra- organizowanie czujności ro- Il!icznych wręczyło ambasa- pastępowanie władz jugosło- za przysłowiowt mi!lkt socze- JeSli kto chce z bliska, w j.as­
"':1dłowe podeJście do zagad- bot~ów, ::nżynierów i tech- dzie jugos'łowiańskiej notę wiańsldch pozostaje w całko- wicy, sprzedającego wł&Sną Oj· sa.wym łwietle dnia. ujr~ 
nień w~ru~~w pra~y, pyzede ników wobec wszelkich prób werbalną w sprawie bezpraw witej sprzeczności z elemen- czyznt, wydające~o :rGdaków na. prawdziwych kosmopollt6w. lu.· 
WSZ_Y~tk:m JeJ bezp1eczenstwa sabotażu, które mogą li~zyć nego aresztowania przez m~- tarnymi zasadami prawa 1 łup gwałtu 1 W'YZYBkU każdemu, dz1 bez ojczymy, bez twarz~" 
i h1g_eny. na pow..:>dzenie tam, gdiie licję jugoołow!ańską 10 oby- zwyczajam! międzynarodo·.vy- kogo uwaia. aktualnie za silne. mech przyjrzy sit dokładnie 

nie ma należytej dbałości o wateli bułgarskich. Według m!, stanowiąc jaskrawy akt go 1 kto gotów jen pr.r:ewod%ić ·Skiwskiemu, Burdeckiemu, BiG. 
WALKA O REALIZACJĘ maszyny i urządzenda. prywatnych infonnacji "trzy samowoli. kosmopolitTCZUemu obozowi re- Ieckiemu, Goetlowi, Studllllclde-

PLANU 6-LETNIEGO manych przez ministerstwo, Rząd bułpnki c1amap słę akcji. Skiwskl, Bmdeckl, Goe.. mn 1 im podobnym. 

W alka o realizack planu ZAOPATRZENIE P::~ osób towyminieniostonyl!~h 6: niezwłoezneso awolnienia tel 1 Studnicki komekwen1nle Xa.ztmierz Oolde. 
6 letniego wymaga _,__ S n"""e, aresz wa z a r _,_ ....... _ ob ~-Jł •a..tnaU lri• „_.. d bo am-- ------------

- ł1A WIATA PRACY ni...;. ~~.m· obywatele bu>"ar- ""'1Ch .....,Wl&Ullyeh ywa..., ~ .I"'"' ._. -...,, """" o o .r;u ...-
tywnego udziału milionowych ""' ..... '6 ryka'M .... ego fml?eriaUEmu, gdzi 
mas pracujących i to nie tyt- przechodząc do sprawy u- scy w rejonie carebrodu, Bo- I amMllwlenla ha pOW'l"Ohl maletli SD&komłte ~ VietnamC""CY 
ko w obrębie pojedyńczych opatrzenia świata pracy, sllegradu itd. do Bułprtl. I oeobacll Zal ki Biel ~' 
m:.e}sc pracy, ale równ!eż w mówca s~erdza, że zarówno Ministerstwo Spraw Zagra- SOFIA (P,,A1'. - W zwilp-r; Zarem.b.,'„ MtTolaJ :!: walczą dzielnie 
sensie :rosnącego udziału pra pod względem ilości artyku- nicznych Bułgar'.! pos:!ada da ku z kilku notami. jugosło- ego, ' ~ • k • • • 
cowników w dyskusji, kryty- łów a szczególnie pod wzglę- ne wskazujące że JedYB~ pny wiańsk!mi w ~ różnych Kor~, Mack:lewtcza, przeciw o aenuęzcom 
ce i kontroli wykonama pla- .d~ jakości. jesteśmy '"szcze czynił awłęrl~nla tych oe6b incydentów granicznych, Mi- W~~:owaj :"'8kiegoó 1~łr MOSKWA (PAP). - Agen-
nów oraz wzmożonej inicjaty dość daleko od tego, co nam je9ł chęć repred w odpowie nlster!two Spraw Zagranic.z- . • ' a • e.r:u .w cja Tass podaje komunikat 
wy twórczej wskazującej kle potrzeba. Walka o Jakoś6 ma dz! na proce9 dr I1Jcza przed nych Bułgarii. wręczyło am- krO'lfllkieJ o1rupacj'i., dził llit radia V~etnamu, który 11tw'.er 
runek 11m::.a~ organ.!zacyjnych si ogamąć cały knJ I przy- sofijsk::.m sądem okręgowym. basadzie jugosłow'..ańsldej w bu11 przedstawicielom ameryka.~- dza. te w okresie od 9 lutego 
i technicznych. nieść w wyniku masom pra.- Dr Iliczow! zarzucono szpie- Sof'.i notę werbalną, stwier- skieg~ imP!rla.11%mu, głoszą.o ~e· do 19 maja rb. wojska fran.cu 

Rodzi się nowa organłzacja cnjącym lepszy i t5-m samym gostwo. d.zającą, że po sprawdzenłl1 o- !?O. kiez:O'Wniezą rol~ na me.cie: slde straciły jedynia w cen-
produkcji. „Trójki" w murar- tańszy towar. Ai:esztowanłe ~ bał koliczności tycli incydentów Ski:wsltl, ~urdeeltl, . Studnicki toolnych rejonach baju pt7.e 
stwie, zespoły pracujące meto Sytuacja na rynku m~ęMlym garskich przez władze Jugo- okazało się, te wynikły one z m&Jł nłatwion~ zadamer wystał" SZio 1.200 żołnierzy i oficerów 
dą Trzcińskie~o. brygady ~- wbrew przewidywa~om i' słowll!.ńskie nasta,piło hes żad winy jugosłow!ańsk:kh władz czy im ,'!'J'~1~gną6 komp~ety oraz znaczne ilości sprzętu 
struktorsk:e w przemyśle wę praktyce dotychczasowej, któ nydl pod.sław lega.la!Ycll. Buł grankznych. „Przełomu · 1 mny~h gadzin„. wojennego. 
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Daleko od M·oskwy 
Nie zwraca)ąe uwagl n« sygnały ostrzegawcze. 1>1'2!&-1 dm, si:em~cy l'?'ZY stole, był niskiego wzrostu, konJU­

jC>chali przez wszystkie sztuczne przeszkody 1 sawrócili lentny i młody: na wojskowej bluzie widniała oznaka 
na główną ulicę. Szeroka, asfaltowana, zabudowana du- Naj~ej Rady. Przywitał uprzejmie Beridzego i z za­
żymi murowanymi domami, przyPominała st0lice. Sa- ciekawieniem obejrzał Kowszowa i Grubskie,1?0. 
mochody sta:nęiy przed dużym sześciopf~wym buclyn- Dudin c:zekał a2 nadeszli wezwani współpracownicy 
kiem krajowego Komitetu Partii Rady Krajowej oraz stenotypistki, zadzwonił, a $!dY 

W Rubiezai'is'Ku wycliOO.Zącycłi z wagonu Batmanowa, - Pełnomocnik jest u sekretarza pe;rtii 'IComitetu kra- d<Jwi.edział się, że przewodniczący Krajowe$!o Komite-
Załkinda, Beridzego, Kowszowa i Grubskiego, przywi- jowego i polecił przywieźć was wproot tutaj - oświad- tu Wykonawczego nagie wyjechał do jakiejś fabryki 
tal lejtenant, sekretarz Pisarewa i wsadził do dwóch czył lejtenant. i nie powróci na czas, bez dłulticłi wstępów, udzielil 
aut. W tej chwili zawyły .syreny ,a męski gfos zaczął Batmanowi Załlun'd weszli (fo ltabłnetu Dndina, in- Batmanowowi głosu. Naczelnik budowy wstał i <>Po"' 
rr.ónotonnie powtarzać Pl'Zell: megafon: „Obywatele, ogła- żynierowie zostali w PQCzekalni. Grubski usia'cll w ką- wie?ział .szczegół<?wo i dokładnie o. ko~li~cie po~ędzy 
szam alarm lotniczy". cie i zaczął przeglądać' gazetę. Beridze . zbliżył się.~ Beridze i. Grubskim, ~ nowym ~03ekc1e i o staru~ bll:: 

- Jedź jak najszybciej, mu.simy zajechać nie za· ogromnego okna zajmującego całą wysokość t>Okoju. dowy, ktora. faktyczru; weszła J~ na dro~e .reahzac11 
trzymując się - krzyknął lejtenant do szofera i od- z piątego piętra widać było całe, rozrzucone na wz~6- nowe~o pro3ektu. Koncząc ~ozył prz~ PJSarewYl'.Xl 
wrócił się do Batmanowa i Załkinda. rzach, miasto. Słońce oświecało spadziste ulice i okry- i Dudinem egzemplarze pr-0tokołu zebrania. 

- Znajdujemy się na odległości dziesięciu minut lotu t.e śniegiem dachy. Szeroki Adun okalał półkolem mia- - Posłuchajmy imy'nierów - powiedział Dudin 
oii granicy i dlatego cały czas ćwiczymy alarmy lotni- sto, seara wstęga zaoozniętej rzeki ciagnęła się aż d6 i zwrócił się do Grubskiego. 
cze. A u was w Nowińsku, czy spokojnie? horyzontu. . . _ - Proszę m5wić wszystko. Pro]eld aecyauje o losie 

Samachody trąbiąc pędziły przez opustoszałe ulice. - O czym zamyśliłeś się? - zapytał Aleksy, ~ rurociągu, musimy wiedzieć, czy kierownicy budowy 
Nisko ponad miastem leciały samoloty. Na skrzyżowa- rękę na ramieniu Beridzego. mylą się. czy też mają słuszność. 
niach obsługujący działa przeciwlotnicze szybko ścią- Myślałem o Tatianie. Tu się wychowała! Chciał- Grubski zaczął mówić bardzo rzeczowo, popierając 
gali pokrowce. Członkowie obrony przeciwlotniczej bym zobaczyć się z jej matką. swoje wywody argumentami i wyliczeniami. Wyjaśnił 
z maskami przeciwgazówymi rozbiegli się po ulicach. W tym momencie wezwaiito ich do 1tabin:tu - ~ył pnc;zczególne pozycje s~ego i .nowego projektu i zako~­
Z rykiem przemknęły trzy samochody służby ratunko- to duży, jasny pokój, zastawiony m.asywnyml. mahomo- czył krytyka propozycJ1 Ber1dzego. Ale przema~iał 
wą wymi meblami. Batmanow przedstawił inżynierów. Pi- J:.ezbarwnie, bez ognia, tak że nawet Beridze zauważył 

- Instytut Pfidagogiczny„ ... C~K ... Biblioteka Nauko- sarew:...... podniósł ~ę - był to mężc_zyzna potężnej bu- to i ze. ~d~w~enie~ sp<>j:;zał na opo~enta .. 'Yidocznie 
wa... Pierwszy Szpital Ml. eJSkl... Teatr Dramatyca:ny . .. I d<;wy w generals~1m mundurze, o snyyc~. za~esan~ch Grubski ~uz rue w1erzy.l ze uda mu s1e dowiesć swom 
Instytut Medyczny .•• - infor.tl'Ulw.al leiten.ant w czas~. w tył włosac;h, duzej t~arzy - ene:giczru.~ uśClSll.ął ich słusznośCJ. 
jazdy 19rzez miasto. ~ ręce, 01?lada1ac wszvstkich nrrvmruzonYtlll oczami. Du- <C. Il. nJ 
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Od Kongresu Zjedn'oczeniowego .„ e• 
'11M*f&•*'ffłfiiiW 

- • do I Konferencji Miejskiej PZPR 
-z referatu członka KC PZPR, I-go Sekretarza Komitetu 

tow~ Władysła~a Dworakowskiego 
Łódzkiego PZPR, 

Mija pół roku od chwi1i, plan, w setkn~h tysięcy klli>­
gdy na Kongresie Zjednocze- gramów przędzy. 
n:owym dokonało się dzieło Największe w Łodzi zakła­
likwidacji rozłamu w polsk:m dy przemysłu włókienniczego 
ruchu robotniczym i nastąpi- i metalowego (nie licząc po­
ło organiczne zjednoczenie mniejszych), . dały na cze3ć 
PPR i PPS. Mija pół roku od Kongresu produkcję ponad 
chw:E, gdy powstała Polska plan wartości 1.992 m:lionów 
Zjednoczona Partia Robotni- złotych. 

nym ~ gospodarczym fyciem 
zakładu dla zapewniema wy­
konania podstawowych dyrek 
tyw Partii i Rządu", a punkt 
2-gi Statutu śc:śle określa o­
bowiązki członka Partii 

Pozwólcie sobie, towarzysze, 

-

zadać pytanie, C%Y te zasad­
nicze obowiązk! członka Par­
tii znają już wszyscy człon­
koW:e Partii? 

Wydaje się, te jeszcze ma­
my sporo na tym odcinku do 
zdziałan!a. 

Swiatla i cienie 
współzawodnictwa pracy 

cza, oparta o granitowe pod- Czyn Kongresowy zespol:ł 
stawy marksizmu-leninizmu. członków obu Partyj robotni­
Pólroc:r.e to byli) okresem ob- czych, zjednoczył ich w co­
fitują.cym w wydarzenia wiei dziennej konkretnej pracy 
klej wagi zarówno w życiu przy odbudowie kraju, przy Ruch współzawodnictwa, kości Aleksandra Czutkich z 
całej naszej Partii łódzkiej budowie fundamentów socja- który do momentu Czynu Kon Krasnochołmskiego Kombina­
organizacji partyjn~j. jak i w !izmu. gresowego rozwijał się wszerz tu Wllókienniczego. Zespoły 
tyciu naszego kraju i na are- Najgłębsze uczucia i prze- jako współzawodnictwo indy- takie powstały w PZPB Nr 1, 
nie międzynarodowej. życia klasy robotn:czej zna- w'.dualne - uległ pogłębieniu. 8, 9, 17 i Rudzie Pabian!ckiej. 
· Wszyscy pamiętamy, jak ra lazły ujście w tak:ch pamięt- W tym czasie powstała nowa Ostatnio w wyniku narad 
dolinie powitali członkowie nych chwilach, jak pożegna- forma zespołowego współza- wytwórczych międzyoddziało­
byłej PPR i byłej PPS, jak nie delegatów, wyjeżdżają- wodn~ctwa, w którym przo- wych kiełkuje w PZPB Nr 1 
entuzjastycznie pow:tała łódz cych na Kongres, w którym do~ruc~ pr::cy tw?rzą . grapy, nowa forma współzawodnic-
ka klasa robotnicza u. chwały · b · staią się kierownikami, do- , rue acząc na sucowy mroz radcami i nauczyci"elam:· mn'.ei· twa, tak zwane zespoły „łan-
Kom'.tetów Centralnych oby- wzięło udział ponad 40.000 ro . - cuehowe". 
dwu Partii o zjednoczeniu. botników a zwłaszcza w sce- doświadczonych towarzyszy . . 
Nie był to entuzjazm, wyra- nach zbr~tania jak'e miały pracy. Przodownik przestaje Powaznym brakiem, który 
żający się w słowach i okrzy miejsce w ch~li, gdy robot- zazdrofoie cJ:iować dla swej hamująco wpływa na rozwój 
kach jedynie. Znalazł on wy- nicy i robotnice w dniu 15 wyłącznej wiadomośc:I zdoby- ruchu wsp.ółiawodnictwa . ~ 
ra.z w konkretnym czynie; w grudnia słuchali amiętne 0 te doświadczenia - um!ejęt- jego anon:mowość. Komit:tY 
milionach metrów tkanin, wy przemóW::eni t P B"g nośc! te stają się wspólnym Współzawodnictwa n:le umia­
łworzonych dodatkowo ponad ruta. • a owarzysza le- dobrem całej grupy. ły propagować nie tylko me-

Notujemy wzrost ruchu tod pracy, ale nawet nazwisk 
współzawodnictwa indywidua! przodowników. 
nego. Rozwija się współza- Mało. - Komitety Współ-

Połączenie podstawowych nych zadań organizacyjnych wodnictwo zespołowe które zawodnictwa, Rady Zakłado-
organizacyj partyjnych, wy- politycznych. w kwietn:u i maju rb. zosta- we, Dyrekcje, a nawet orga-

Po Kongresie Zjednoczeniowym 

bory władz partyjnych na Nie obyło się, naturalnie, ło pogłębione przez 1-szoma- nizacje partyjne w zakładach 
azczeblu organizacji podsta- bez pewnych niedoc!ągnięć, jow~ zobowiązan:a i zobowią- pra~y bardzo czę~t~ nie znają 
wowych, dzielnicowych, a o- bez pewnych zgrzytów w kil- zama podejmowane z okazji swo:ch przodownikow. 
becnie wojewódzkich odby- ku pojedyńczych wypadkach. Kongresu Związków Zawodo- A tymczasem nazw1ska G<>-
wało się i odbywa jako real:- Jest to zrozum!ałe, że wielo- wych. łygowskiej Bronisławy 
~acja uchwał Kongresu Zje- letni rozłam w szeregach kla Obecnie we współzawodni- tkaczki PZPB Nr 1, Retlich 
dnoczen:owego, jalro -realiza- sy robotniczej, że pozostałości ctw:e bierze udział 38.521 o- Franciszki - tkaczki PZPB 
cja uchwał zarówno organi- re:formi.:z.rnu nie mogły nie zna sób, które złożyły konkretne Nr 1, SzeVl.rczyk - PZPB Nr 3, 
~acyjnych, jak :. politycznych leźć swego wyrazu w okresie zobowiązan:a i wiele tysięcy Gościm'.ńslnej Wandy, Kor­
i ideologicznych. Połączenie, akcj! scalenia. robotników. którzy takich zo- lińskiego Tadeusza, Dorucha 
jak to stW:erdził na II Ple- Dalszym etapem akcji sca- bowiązań nie składali. Władysława, Kobielskiego Zy­
num tow. Cyrankiewicz, od- leniowej stała s:ę kampania· W ostatn:ch miesiącach za- gmunta, Jankowskiej Włady­
bywało s:El jako dalsza walka wyborów delegatów na dziel- znaczył się szczególny wzrost sławy, Pikały Kazimierza i 
o całkowite odsuniecie pozo- nicowe konferencje partyjne. tego ruchu i na przykład w Płachty Heleny, oraz wielu ~n 
stałości wpływów WRN. wpły Konferencje Dzieln:cowe od przemyśle bawełn!anym we nych muszą stać się znane 

6'W reformizmu i oportuni- były się przy wysokiej-prze- współzawodnictwie zesooło- każdemu członkowi Partii, 
;t.fri.1) wśród części óyłych kraczającej 90 procent frek- wym brało udział w lutym każdemu łodzianinowi, całej 
-óżidnków PPS, było równo- wencji i przy niezwykle wy- 16.900 osób, w marcu 18.750, polskiej klasie robotniczej. 
cześn'.e walką 0 przezwycię- sokiej aktywności obecnych. w kwietniu 32.779 osób. Zw:ązlo Zawodowe pow'..nny 
fenie objawów separatyzmu, Z głębokim zro~m!1ieniem Jasne jest, :!:e tam, gdzie metody ich pracy popularyz;o­
grupowośc: i sekciarstwa, wag! sprawy ?m~Wl~h tov.:a- podstawowa organizacja par- wać poprzez prasę i specjal­
tam, gdzie one występowały rzysze zagadme?1a. ideologie~ tyjna, gdzie Kom:tet Fabrycz ne broszurki. · 
lub jeszcze występują. ne. o~az z~gadruen:a praktyki ny żyje tymi zagadnien:ami, Podobnie zapowiada się za-

Wybory nowych władz pod org~mzacy1nej, w~lki . o wyko gdzie masy członkowskie przo początkowany przez łódzkich 
stawowych organizacji par- name planu, re~hzacj! syste-: dują i są przykładem dla. 0 _ włókniarzy ruch v>spółzawod­
tyjnych Polskiej Ziednoczo- mu oszszędnościow~go, wal~~ toczenia, jak na przykład w nictwa o tytuł zespołu naj­
nej Partii Robotniczej odbyły 0 Ja,kośc p~odukcJ1, rozwoJ PZPB Nr 9, czy PZPW Nr 1 wyżs~ej jakośc:!. Organizacje 
s!ę w 1218 podstawow'ych or- ":'społzawodmctwa, now~j ro: współzawodnictwo postawio- partyjne. Fabryczne Kom!te­
ganizacjach partyjnych. li po?stawowych organ:zacyJ ne jest na odpow:ednim po- ty Współzawodnictwa i Rady 

Mówcy, zabierający glos partyJ!IYch w z~kładac~ pro- ziom:e. W takich natomiast Zakładowe nie zajęły się po-
- d~kCYJ.nych, w it?stytucJach i zakładach, jak PZPB Nr 4 pularyzacją tego swego naj-

na zebraniach scalen:owych, :vielu :nnych, śmiało wytyka- w_ sp_ółzawodnictwo było przez żywotniejszego dla wlókien-

O ile pod względem ilo§cio_ 
wym sytuacja w przemyśle włó 
kienniczym mimo niedocią.gnięć 

jest zadowalająca, o tyle pod 
względem jakościowym sytna· 
cja przedstawia. się poważnie, 
szczególnie w przemyśle baweł 

nianym. Sytuacja wymagała. na 
tychmiastowej interwencji. Od_ 
prawom administracji i Zw1-ą.z_ 
k6w Zawodowych w Wydz. Eko 
nomieznym t.owarzyszyło posta. 
wienie walki o jakoś6, jako czo 
łowego zadania dla łódzkiej or 
ganizacji partyjnej począ.wszy 
od drugiej połowy lutego. Roz 
pracowany plan walki o jakość 

z miesiąca na miilsiąc popra· 
wiał sytuację, ale mimo os!ąg_ 
nięcia w maju pewnych sukce· 
sów, sytuacja na tym odcinku 
wymaga. dalszej wytężonej wal 
ki, a spra~ jakości pozostaje 
nadal jednym z czołowych za_ 
dań partyjnych organizacji 
łódzkiej. 
Dużych wyni1r6w ,.,. tej dzie· 

dzinie należy oczekiwa6 · od 

w8Jl6łzawodnictwn o tytuł 1:e. 
społów najwyższej ja.kości, któ 
re w walce o jak<>ać winlly cde 
grać decydującą r<tlf. 

Handel 
. Duże zmiany widzimy na od·1 nizacji partyjnych, Rady Za.kia. 

crnku handlu. Il~ć sklei>ów w dowej, a przede wszystkim Wy 
handlu uspołec.zmonym wzro~a działu Personalnego PSS, który 
z 504. w ~rudnm 1948 r. do 618 zatrudnia byłych skl~ikarzy 
w kw1etnm. 1949" r. nawet na stanowiskach kiero1t. 

Na terenie naszego miasta de ników sklepów. 
cydującym e~ynniki~m w han_ Stosunek kierownictwa i per. 
dlu. usp~łecznionym Jest PSS ~ sonelu sklepowego do konim. 
pos1~d~Ją.ea 533 sklepy. ~ k~n menta nie za.wsze jest wlaści. 
ca b1ezą.cego roku planuJe s1ę wy 
wzrost tej lfozby sklepów PSS · 
do 857. Ze względu na zna.cze. Zbr ~ało sklepów otwarto 
nie tego odcinka - warto omó- w . d ielni~h . Y?botniczych, ~o 
wić nie tylko jego osiągnięcia, świadczy :ro~m.ez o braku kla­
ale i braki, a braki te są. jesz. sowego podeJścia. 
cze dość poważne. Jest wiele Handel państwowy ~ spół_ 
niedociągnięć OTganizaeyjnych dzie1czy wymaga szczególnej u­
w dziedzinie koordynacji kon- WJlgi i czujności - gdyż ele. 
troli planowania., pracy trans_ menty wrogie starają. się wszy 
portu i magazynów. stkimi siłami wprowadzić de-

Rzuca się w oczy brak czuj. zorganizację na odcinku zaopa 
n<>act klasowej ze strony orga. trzenia. · 

Zaostrzyć czujność klasową 
Czekające JS&s zadania. na. od on wynikiem. nonn.a1nego zuźy. 

einku gospodarczym, rozbudo. cia, bo przeeież przez każdą. . 
wa socjalistycznych elementów awarię, przez każdy postój tra­
naszej gospodarki i opór stawia cimy setki godzin produkcyj. 
ny przez elementy kapitalistycz nych. 
ne wymagają. zaostrzenia czuj- Musimy, jak t.o za1eeił towa. 
ności na odcinku ochrony na.~ rzysz Bierut, skończyć z liber& 
szej gospodarki. lizmem, bo każdy taki wypa-
Każdy wypadek musi by6 dek może być przejawem zorga. 

zbadany. Nie wolno nam uspo- nizowanej walki z naszym Pań 
kajać się twjerdzeniem, że jest stwem Ludowym. 

nie ograniczali się do spraw J'"' istniejooPe braki i nledo 1...:~ nici:ego przemy•łu ..,,chu. 
ściśle organizacyjnych, ale ob T" ...- - Jal\.us czas zupełnie zaniedba- " • „ 
s . t 1: • CI~nięeia w prakt:vce p()S7.CZe ne i trzeba było usilnej pracy Spopula,.,..,.owany ostatni"o Do czego zm1~erza./ 
zerme za rzymywa.: S1ę na golnych _organizacyj. Part:i i zw:ązków zawodo- •J~ 

zagadnieniach natury ideolo- Sc_ alen:_e podst_awowyc_h or- wych, aby podnieś"' wspo"łza- przez naszą prasę partyjną k • kl 
gicznej ł politycznej. Wielu g rt h b " zespół Terpilakowej z PZPW rea CyJna CZęŚĆ erLJ 
podkreślało znaczenie doświad amz~CYJ pa YJfi!C me y- wodnictwo zespołowe, bo miej Nr 1 win!en =ob:lizować ma 
e'l!eń WKP(b). które legły 

0 
ło i i:ie mogło byc aktem me- scowe organizacje nie mogły sy do współzawodnictwa 0 u- Obok działalności podi:iemta 
chamcznym. Ale i teraz po za tego dokonać k · d · · 

podstaw ideolop.icmych I or- kończeniu procesu scalenia · . zyskanie najwyższej jakości. rea cyJnego, po ZlemJĄ gospo_ 
iranizacyjnycb Pol„!dej Zjed- czujność Part:i me może być St~sunkow~ słabo ~ozwinę- Nie wolno nam dopuścić, aby darczego, aopekulantów wszelkie 
noczonej Partii RobotPiczej, uśpiona. Musimy wciąż pa- ło Sl_ę wspołzawod_mctwo. w anonimowość zahamowała ten go autoramentu, którzy pragnę­
oraz uwydatniło rolę Partii miętać, że walka klasowa nie branz! . budowlaneJ, m:mo ruch. liby, jak t.o było w czasie trud 
na nowym etapie historycz- zamiera, a zaostrza się w mia sprzyJaJących ku temu warun Jeszcze gorzej przedstawia ności mięsnych, lu!> runu na cu 
Dym. · rę naszych zwycięstw. Dlate- ków. się odcinek racjonaliza.to:rstwa. kier, mydło, lub chleb, zaeisną.ć 

Towarzysze n~e ograniczał: go też, drodzy towarzysze, a- W handlu państwowym i Zagadnieniem tym nie żył i nie pętlę głodu i niedostatku na 
aię do omawiania zasad Zje- m na chwilę n:e wolno osła- spółdzielczości współzawodni- żyje szeroki aktyw partyjny, gardle klasy robotniczej, poważ 
dnoczonej Partii, ale śmiało biać nam czujności, ani na ct;vo znajduje się W· stadium nie zajmowały się nim Związki nie zaktywizowała swoją. wro. 
konkretyzowali praktyczne za chwilę nie wolno nam usypiać początkowym. Zawodowe i zbyt mało uwagi gą. działalność reakcyjna część 
dania, stojące przed daną się naszymi i;ukcesami. Mus-!- Czyn Pierwszomajowy przy poświęcały czynniki adminit!tra kleru. 
właśnie organ:zacją partyjną my nieustannie uzbraiać swo niósł nową formę współzawo- cyjne. Mimo ni-edoceniania i Jaki jest, że się tak wyrażę, 
w walce o wykonanie planów je szeregi w niezawodny oręż dnictwa o ......,.TUŁ ZESPOŁU braku zainteresowania. ruch ten strategiczny plan reakcyjnej 
produkcyjnych ~ praktycz- marksizmu-leninizmu. .L... części kleru i jego protektorów 

NAJWYŻSZEJ JAKOSCL Te- wzrastaŁ i inspiratorów zarówno zagr~-

PrzebudOWO struktury organizacy~nej go rodzaju współzawodnictwo Trzeba zmienić stosunek do nicznych, jak i krajowych. 
powstało na tl w lki 

0 
j _ tego zagadnienia 1 docenić silę ów plan strategiczny ix;>le~a 

Zgodnie z uchwalam: Biura 1321. W ramach szeregu pod- e a a na tym - a.by, oczywiście, 
Organizacyjnego przeprowa- stawowych oddziałowych or- kość ~ pod wpływem osiąg- tkwiąc'! w pom.ysłowo&ei klasy jeśli to by im się udało - rzu 
dziliśmy reorganizację naszej ganizacyj zorganizowaliśmy nięć brygady najwyższej ja- robOtniczej. cić zarzewie walki międZy lu. 
etruktury organizacyjnej. Fa- grupy partyjne, na czele kt6- dZi wierzących t niewierzących, 
bryki dawniej wydzielone pod rych stoją wybra~ przez Realizuiemy system 0" aby odwróCić uwa::~ I"-- pracu 
porządkowaliśmy Komitetom członków Partii każdej grupy, 

11 jących_od istotnych żyCiowych 
DZ::.elnicowym. organizacje organ:zatorzy. :Realizacja. uchwał Komitetu sumy - 6 m1lia.rd6w, 95 mllio spraw obrony naszych granic, 
partyjne w PSS. Filmie Pol- Trzeba będzie jednak zba- Centralnego i Ra.dy Ministrów nów złotych. bezpieczetistwa. i niepodleglOśCi 
skim, Zarządzie Miejskim 1 w dać, czy tu lub ówdzie nie- o planowej gospodarce oszczęd. Trzeba jednu m6wi6 o bra.. kraju, odbudoWY gospodarczej 
podobnych organizacjach zo- którzy towarzysze nie poszli nośeiowej i przedterminowym kach. kraju. budownictwa fabryk, 
ltały pddzlelone według dziel utartym dawniej szlakiem me wykonaniu planu rocznego 1 Niektóre zebrania całych za- hut, kopalń, domów mteszkal­
nic zgodn:e z geograficznym chan:cznego podziału. Znacze trzyletniego była. wielką. kam· łó~ fabryczn:irch względnie od. nych, szkół, uniwers~~etów, od 
kb rozmieszczeniem w tere- nie grup partyjnych wzrośn'..e panią. we wszystkich bez wyjąt działów przeprowadzone przez zagadnień walki z anałfabetyz 
nie. obecme ogromnie w związku ku zakładach produkcyjnych, Związki Zawodowe nie były or mem, od sprawy podniesienia 

W wyniku dotychczasowych z powołaniem do życia grup usługowych i administracyj. ganizacyjnie przygotowane. produkcji zbożowej i hodowla. 
prac zamiast poprzednio ist- związkowych, które staną się nych. Na poszczególnych zebra- nej naszego rolnictwa.. 
niejących 1.333 kół, z których naturalnym terenem pracy Na zebraniacli. t,:c~ towa.rzy niach tych nie dopisali prele_ Zamiast realnego podziału 
część dzięlć małej liczebno- dla grup partyjnych. sze przedyskut.owali 1 skontro- genci, którzy ogran.iezyli lłię do klasowego zamia.st frontu wal­
ki, nie była dość żywotna, po Artykuł 51-szy Statutu na- !owali możliwości. wykoi_iani.a odczytania przygot.ow&nego re- ki ze sp~kula.ntami i wyzyskL 
siadamy obecnie 537 podsta- szej Parti: mów! m. in.: planów oszczędn°'ciowych 1 pro feratu. waczami ludu w mieście i na 
wowych organizacji partyj- „Zakładowe organizacje par dukcy;jnyc_h. . .. . D~~d!lzeD;ia Czyn~ Pierw. wirl, reakcyjny kler chciałby 
Dych. tyjne w zakładach 1 przedSlę W "!:yniku teJ akc31 adm1"?L ~maJOwego 1 zobowią.zaA po- widzie6 · inny, wygodniejszy 

W więk"Ych "kładach p,a bioc•twach (fabcykech, kopal $mm•• plany o•w,ędnok.n- dnimo~nyoh z okuji X.~j dlat, c!><>oi„ tlkcyjoy, pnd''" 
ey podstawowe organizacje niach, warmatach i węzłach we według Jeszcze me pełnych su Zw. Zaw. wykaza.ły, że dla - na obrotix:6w i wrogów wia· 
podzielone są na oddZ:ałowe kolejowych, państwowych go danych z 4 miliardów, 542 m1. l wszystkich przyjmowanych zo- ry. 
organizacje. Takich oddziała- spodarstwach .rolnych itp.) lionów ~ podwyższone u- oowi\zd koniMzn& jest J'.AXIEJ' LINII PODZIAŁ~ 
Y.Y'Ch ~arqanizacvL,P1'4i8damy kiemia llll01ecz:ri.YPJ.., .OO~- 0~ a aQ.~JJG-kon~ »Il:.• J; P li. JIIB-Ml Jf.ł. t:wmat& 

Nasz Rząd w swoim O§wtad., 
czeniu dotyczącym uregulowa­
nia stosunkiiw między Pań­
stwem i Kościołem z całą powa. 
gą podkreśli!:, 2e nie walczyUa­
my, nie walczymy t nie będzie­
my walczyć z religią. 
Jednakże reakcyjna czę§ć kle­

ru z uporem próbuje narzucać 
taką. linię podziału. 

My takiej linii podziału nie 
przyj~ujemy i nie przyjmiemy. 

!-f usimy z całą bezwzględno­
ś~1ą. dC'maskować tych wszyst­
kich_ prowokatorów, którzy pra­
gnęli °?Y taką._ linię podziału wpl'O 
wadzić. Będziemy z uporem wal­
czyć o realną linię podziału ja.­
ka instnieje w społeczeństwie -
linię . podziału_ na wyzyskują.­
~ych 1 wy_zyski~anych, na. spe­
Kulan tów 1 uezciwych ludzi pra­
cy, NA PATRIOTóW, goto­
wych od_dać pracę, krew i życie 
w obronie suwerenności, niepod­
lcgło~ci. i_iaszej ojezyZJ1y, w o­
brome JeJ słupów granicznych i 
N.A KOSMOPOLITóW ludzi 
bez ojczyzny, odbierając~ch roz· 
kazy ~ Watyka.!lu lub z innych 
zagr~mcznych ośrodków dyspo. 
z:ycY.Jnych! sprzedających swoh 
OJc:zyznę i naród własny. Musi­
my wyobcować, wyizolować od 
nasze_go społeczeństwa tych o­
statnich, Jako zdrajców narodu 
polskiego, jako elementy niena­
widzące swojego narodu nien&­
wiścią wyzyskiwacza - kapita.­
hsty i obszarnika., nienawidzące 
ludu naszego śmiertelną niena­
wiścią ludzi starego, skazanego 
nieublaga.nie na zagładt ustroJq. 

JJ>o'lm&M.ierde - „ ~ 
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Od Kongreąu Zjednoczeniowego 
:·..... do I Konferencji Miejskiej P ZPR 
z referatu człon ka KC PZPR, 1-g o Sek ret a rza ((om itetu Łódzkiego PZPR 

'(Dalszy ciąg ze str. 3-ej) 
Na wielu dziesiątkach zebran 

publicznych, zwołanych w zwią.z 
ku z oświadczeniem Rzą.du, w 
których udział brały dziesiątki 
tysięcy ludzi pncy, w przytła­
~zającej większości ludzi wie­
rzących, okazało się, że szerokie 
:masy uważają. stanowisko na­
szego Rządu za słuszne. I setki 
ludzi pracy, bezpartyjnych, wy­
f!ltępu,iących w dyskusjach, a tak 
łe tysiące ludzi w rozmowach 
indywiduainych przyznały rację 
1tanowisku Rządu. 

Takie wystąpienia bezpartyj­
nych w tej sprawie miały miej­
sce w PSS, w PZPB Nr 16, gdzie 
pneważają. kobiety, w PZPB Nr 
9, w PZPW Nr 35 i w szeregu 
innych wielkich i małych zakła.­
ców pracy. Szereg udanych 
zebran w tej sprawie przeprowa_ 
dziła Liga Kobiet. 

Trzeba tu stwierdzi~ także, że 
t>6wiadczenie Rządu trafiło rów. 
rrleż do mnysłów poważnej czę. 
t!ci uczciwych księży, księży o 
11atriotycznych przekonaniach, 

• 

tow. Władysława Dworakowski ego 
ksi~ży, ktOrzy nie widzą., aby D , Z ,' le" Z d dach pracy i instytucjach, gdzie 'llrychowawe6w · młodego pokoi.o 
COŚ dobrego mogło płynąć dla opomnzemy WIQZ om owo owym organizacje partyjne udzielaj" nia., budowniczych socjalizmu. 
Polski .z watykańsko • amery. / · • . k , K pomocy organizacjom młodzieżo. W szkołach dokonano Dieda.• 
kańskich natchnień, księży, kl;ó. w rea IZOCJI ws ozan ongresu wym. Autorytet i wpływ ideolo- no wybor1ł nowych Komitet~ 
tzy Szanują w polityce _naszego Jeszcze na sierpniowym Ple- szcze mało zajmują. się pobudza- giczny ZMP na młodzież nie- Rodziciel'skich. Wybory przy.i 
Rządu jego tolerancję i poważ- num KC PPR towarzysz Bierut niem produkcyjnej aktywności zrzeszoną uwidocznił się azeze- niosły poważni!- ich demokrat[M 
ny stosunek do spraw wiary. stwierdził: mas swoich członków, nie znają. gólnie w czynie 1-s~majowym, zację i zwiększyły wpływ Par 
Znalazło to wyraz w szeregu o- „Jest naszą. stałą. troską. nie- przodowników pracy, nie pracu- do którego poderwały się masy na te komitety. • 
świadczeń, złożonych przez ,ty.eh dostateczna ro.l:i. w życiu i wal- ją z nimi, nie organizują. wy- młodzieży pracującej i szkolnej, Trzeba będ1.ie więc, aby na.aa 
księży i opublikowanych w pra- ce klasy robotniczej podstawo- miitny doświad;izeń przodowni- oraz w coraz szerszym. udziale crganiza.cje partyjne wpłynęłr, 
sie. wej transmisji Partii do mas ro. .k.ów pracy. JLłodzieży w ruchu wsp6łzawod- nil nowowybrane Komitety RO< 

Inaczej przyjęły oświadczenie botniczych - Związków Zawo- Nasi związkowcy nie docenia.- nietwa pracy. ózicielskie w szkołach i Ko.mi..I 
Rządu reakcyjne elementy kle- dowych. Stwierdzamy - mówił ją również sprawy aktywizacji Można zanotowa6 również pe_ tety Opiekuńcze, aby te organ,; 
ru. Zapoczątkowały one pełną. c!alcj towarzysz Bierut - często grup związkowych _ tej naj- wną poprawę pracy ZMP wśród tu.ly aw6j autorytet i wpływ rzu.. 
nienawiści, wręcz antypaństwo- niedostateczną działalno§6 Zwią niższej, ale bardzo ważnej ko- harcerstwa i SP, cho6 i na jed- ciły na szalę, aby dopomóc ZMP, 
wą ag_itację, wykorzystują.e, zków Zaw.idowych w budzeniu mórki życia związkowego - o- nym. i na drugim odcinku jest w rozbudowie swej orrgaaizacjl 
gdzie można było, ciemnotę naj- aktywności mas robotniczych raz roli męż.6w zaufania. Pomi- jeszcze ba.rdzo dużo do nobie- w szkolnictwie. 
bardziej zacofanych m'as. w produkcji, ich niedostateczną. mo, że od chwili, gdy zapadły nie.. · Poważnie zaniedbana jest p!ll 
Przeciwstawić się temu win- cią.gle jeszcze rolę we współza.- uchwały o powołi~niu grup związ Przy tych wszystkich osiąg- ca Partii i ZMP w zrzeszenia.ck 

niśmy przede wszystkim przez wodnictwie pracy, w organizo- kowych, minęło już sporo czaśu, nięeiach w pra.ey ZMP istnieją sportowych i organizacja.eh WY;' 
spokojną. i cierpliwą akcje u- waniu ruchu nowatorów i racjo. grupy te daleko nie wszędzie jeszcze i poważne braki. Na od- chowania fizycznego. 
świadamiają.cą masy wierząĆych nalizatorów pro:lukcji, w szko- zostały- powołane do życia, tam cinku szkolnictwa notujemy już Uprawia:e.ie aportu i gimna.:i 
i niewierzących o słuszności sta- lPniu robotnik6w i wysuwaniu zaś gdzie to nastąpiło, kierow- pewną poprawę w nstosunkowa- styki Die może być ndDałe• 
nowiska naszego Rzą.du 0 tym ich na kierowniczą robotę, nie- nictwa Związków nie przejawia.. niu się nauczycielstwa do ZMP. wąskiego kręgu osób, dla kt6-
że jeden Jest interes 'za.równ~ dostateczną. troskę o podniesie- ją większego za.interesowania Jednak obce naciski na pewne rych poniekąd staje aię to ~ 
wierzących, jak i niewierzących nie poziomu Ggólnych, materinl- dla ich działalności. odła~! na~czycielstwa nie wodem, tródłem powainiejszyc& 
ludzi pracy: ofiarna praca i u- nych i kultud.lnych warunków Referat towarzysza. Za.wa.dz. zromeJszyły się. zysków materialnych. Potrzebne 
macnianie naszej ojczyzny życia mas robotniczych." kiego 1 uchwały II Kongresu Trzeba na~ będzi~ sp<_m~ po- nam są organizacje sportowe, oo 
Polski Ludowej. Znajomość faktów mówi, że wytyczyły związkom właściwy pracować z nauczycielskimi or- garniające dziesiątki i setki ty.i 

Przebieg Swięta Majowego 
ocena towarzysza Bieruta ma kierunek pracy, który pozwoli ganizacjami partyjnym.i, aby 11- sięcy młodzieży. - Tt sprawt 
pełne zastoso~anie do naszego im spełnia6 swe z&da.nia współ- odporni6 je na naciski ze strony będziemy musieli lię zają6 i do­
tueni. Za.równo oddziały Zqz. organizator6w tycia pa11.stwowe- reakcyjnej ezę6ei kleni, aby pom6e w ten sposób ZMP w doo 

Jlla.mpania 1-szomajowa, prze. J ków, kobiet pracujących 
prowadzona przez łódzką. orga- dzieży. 

i mło- ku Włókniarzy w Łodzi, jak i go naszego państwa ludowego. przez systematyezną pracę ideo. tareiu do mas tej młodzie!y, do 
oddziały innych związków oraz Nasza łódzka crganizaeja par. logiczni} wśród partyjnego i bez- kt6rej łatwiej nam będzie tr-a.fi6 
Rady Zakładowe w praktyce nie tyjna uczyni Wllzystko, e.by do- partyjnego nauczycielstwa - 11- poprzez sport i wychowanie fi­:ni;aeję pa~_tyj.ną, mi~ła zasięg Po raz pierw!tzy w l..odzi u­

'Wlęks_zy, mz kiedykolw1e~ doąd. dzie..ł chłopów był tak masowy. 
Za.logi fabryczne, robotmey po- N'astrój chłopów oraz postawa z 
1zczeg6lnych. od<l.ziałów, .zespo? jaką klasa. robotnicza wita.la. ich 
"9'spół~'l.wodmcząc~ oraz mdywi- świadczy o wzroście zrozumienia 
cual:~ne przo.dowmcy p~a~y, r°: roli i znaczenia. sojuszu robotni­
botmc:y, kobiety, młodzie~ pr~J czo-chłopskiego. 
~owali masowe zobow1ązama p . 
1-szomajowe. Ponadplanowa pro omi~o pewnych braków je-
dukcja, wytworzona w kwietniu szcze nig~! pod szta.nda.ra~ n~­
w ramach zobowiazań 1-szoma.- szej Part.11 w ~u 1 Ma]a. nie 
:fowych, obliczona jest na ponad skupiły się takie ogromne masy 
934 MILIONY ZŁOTYCH. -:- Z górą połowa. ludności Łodzi. 
Liczba ta sama już mówi za sie- Nigdy dotąd masy ma.nitestan­
bie. N a tę sumę złożył si~ ofiar- tów nie. wyk~ały takiej ak. 
ny wysiłek wielu dziesiątków tywnolici i bOJOWO§ci, jak w tym 
tysięcy robotników i robotnic roku. 
łódzkica, najlepszych synów i Bojowym, najbardziej pory-
~órnk łódzkiego proletariatu. wa.ją.cym. masy hasłem było ha.-

Niezależnie od zobowią.zail. sło walki o pokój. 
produkcyjnych, szereg załóg pod Poczucie solidarno.§ci między­
j<;ło zobowiązania natury socjal - narodowej proletariatu, jak to 
11ej i kulturalnej. · wykazała manifestacje. 1-szoma-

Oceniają.c bilans akcji 1-szo- jową, głęboko przeniknęło masy 
Jnajowej i manifestacji, możemy pracują.ce, dokumentując ich doj 
11twierdzić, co na~tępuje: w ak- rzałość polityczną w walce o bez 
cji przygotowawczej Partia tra- pieczeństwo i niepodległość na­
fHa do szerszych niż kiedykol- szego kraju, w walce o pokój i 
wiek dotychczas mas robotni- socjalizm. 

potrafiły dotąd zrealizować tych pomóc naszym działaczom związ- e.zynić JO nauczyeielstwa dobrych zyezne. 
możliwo§Ci i wskaza;A Partii. kowym zrea.Hzowa~ wytyczne 

Zwią.zki Zawooowe wcią-ż je- Kongre!lu. 

Zmobilizujemy kobiety do 
. o socjalizm 

walki 
Łączność ze wsiq 

.!est rzeczą., towarzysze, zro- łych komisji i 'grup łę.ezno~ci -
zumia.lą., że tak potężny ośrodek aa potrzebę Triększego u.polityell 
robotniczy, ja.kim jest L6dź z nienia i.eh pracy. 1 Trzeb~ na.na 
jej bogat'ł tradycją. rewolucyj- tąkże systematycznie przeszk&-" 

W naszych łódzkich warun- tylko wzmogła werhnnek do nę., silną - o bojowych' tradyc- lać grupy łączności, za.poz11.ająe 
kach, gdzie połowę zatrudnio- &wych szerogów kobiet pracują- jach organizaeją partyjną, nie je JO aktualnymi zagadnieniami 
nych w przemyśle stanowią. ko- cych, ale i uczyniła powazn;r może nie bra6 udziału bezpośred pracy na wsi. Musimy także do. 
biety, gdzie w wielu najwięk- wysiłek w celu objęcia organi- niego w tej walce klasowej, ja- pomóc grupom łą.czności w na.­
szych zakło.dach praey zatrud- z:'.·,jnego również gospodyń do- ka toczy się obecnie np, wsi poL wią.zaniu 'ciślejszej współpracy 
nionych jest do 80 proc kobiet, mm~ych ze wszystkich sfer lud- skiej, o drogi jej rozwoju. z organizacjami partyjnymi lub 
sprawa powiąz~nia naszej Partii nośd !Jracującej. Już w czołowych PO zakłada.eh grupami kandydackimi n.a wsi, 
z ma.sami kobiecymi nabiera ka.- Trzeba., żebyśmy wysiłkiem rracy w Lodzi czynne są Komi- oraz odpowiednim kołem gro­
pi talnego znaczenia, zwłaszcza, naszego samorządu, Związków sje Z.ą.cznościr które: , pasiooajf roodzłtim Związku Samopoilło. 
że wróg kla.sowy, a w szczegól- Zawodowych, przy współdzia.ła- ogółem 94 grupy łączności, po- Chłopskiej i kołami Stronl'4iCW 
nośei reakcyjna. część kleru, tu n'u s.dministraeji gospoda-.:czej wiązane trwale z 11Zeregiem gmin Ludowych. 
oddziaływują. najsilniej, wyko- i państwowej i;ysteruatycznie, naszego województ.Wa. Grupy te, Trzeba też bardziej niż c1otą.d 
rzystują.c zacofanie znacznej dzień po dniu pracowali nad a zwłaszcza te, kt6re powstały h .6 kł d . 1 '·zę' · k b. t wcze·•n1"ei, przełam-'y J'uz· na ~ uruc omi w 8 a zie grup ą,ez-~ "c1 o ie • etworzeniem warunk6w, które " ~ U4 ~ 

Nie ulega wą.tpliwości., że by umożliwiły kobiecie pracują- gół pierwsze lody i są. z uzna- ności odpowiedzialne towarzysz_ 
łódzka organizacja partyjna ma cej branie szerokiego udzia.łu w niem witane we wsie.eh naszego ki z fabrycznej organizacji Ligi 
na tym odcinku dość znaczne o- naszym życiu produkcyjnym, województwa. Kobiet, oraz towarzys~y z ZMP, 
~iągnięcia. Liga Kobiet, inicja- społecznym, politycznym. i kul- Są i pewne niedociągnięcia w którzy również obowią.ze.ni Bił 
tywa powołania do żyeia której turalnym. A to znaczy, !e musi- pracy ekip lą.ezności. Ekipy są nawią.zywa6 łą.ezność 21 organiza.­
powstała w swoim czasie w Z.o- my wykol'Zysta6 wszystkie sto- słabo przygotowane do prowa-1 cjami ]u>biecym.i i młodzieżowy. 
dzi, rozwinęła się ostatnio w ma. ją.ce do n11.Szej dyspozycji środ- dzenia pracy w1hód chłopów. mi na wsi, lub, gdyby O'D.e nie 

o. podniest'enie pOzt'OmU sową organizację. Tylko w ak- ki materialne, to zna.czy, że mu.. Musimy zwr6ci6 baezn11- 11w.- istniały - dopomóe w ich zb111o1 
cji 8 marca nasze towarzyszki simy zmobilizować wszystkie re. gę - zwłaszcza ostatnio powsta dowaniu. 

ideologicznego członków partii zwerbowały 19.440 kobiet, w a.k- zel'W7 inicja~ społecznej o I 
cji 1-szomajowej - 19.406 ko- mas, a.by zbudowat w:lfeej :Hob- nowy sty pracy 

Pragnąłbym, towarzysze, abyś 
my zastanowli się poważnie nad 
1prawą swej nauki i wyciągnęli 
• tego wszystkie niezbędne 

twnioski. 

Towarzysz Stalin uczy na.a: 

„Tylko Partia, która opa. 
nowała teorit ma.rksistow. 
sko • leńinowsą może peł­
nym krokiem posuwać się 

naprzód i prowadzić na-
przód klaSt rob~CZ'ł· • • 

się o'rodkiem doszkolania i pod biet. ków, przedszkoli, pralni społacJ:.. Musimy sobie, towarzysze, tu, I ;;ię zauwatonyeh niedostat'k.6Y. 
noszenl·a. Y\lll~;omu nuzyeh .....,,._ W 486 koła.eh LiD'ł zorganizo- uyc"' jadłoda.jlli ludo=vc" K f .. . . .--~ - „. h · b · „.8" 480 -• .., -J ""' na on erencJ1 otwarcie powie- i pr.zezwycięża6 trudności. kładowc6w oraz całego a.ktyw11 wanyc Jest 0 ecrue '" o,,.on W li'"- st tni -' · ~ · ż · I „ Kół kł d h d k ysun~ """"y o a o szereg ... ziec, e Jeśli idzie o styl i me- W tym samym celu mW!iuy, 
PartyJ·nego. cm. w za a ac pro 11 - k b' t ki -• st __. d . . - h · 353 d h · o ie na ero„ .... cze anvw„ to y aaszeJ pracy partyjneJ, ma. towarzysze, dą.ży6 do więuzego 

Powa.z·ny -,,.;lek uc~1·~ mu. cyJnyc Jest ' w urzę ac i sk j- pod . • 1 dl' h . 
"J -- -· - " - t t · h 75 t h a w nasze gos &rce, S&DlO- my Je&zcze "11'1e e wa iwyc i nsamodzielnienia naszych Kinni-

si.1ny w zakt~·1·e rozwo1'u •.am~ ins Y UC)ac - ' erenowye r d · · i ańStw k dl' h ń k = ~ v- 58 Czł k'ń p ii L'dz zą zua 1 apara.c e p owym, sz o iwyc przyzwyczaje , tó- tetów Dzielnicowych, Komit&-
kszta.łceni·a •k:tm a - szcze- - · on i art w 1 e · i · tu --' k h · k 

Q • „-, " · t · t . i l" 20 ze wym enit n..,.w•S a to'il"'a- ryc musimy się JO. najszyb- tów Fabrycznych i orga•izacjl 
gólnośr.i pracowników aparatu Jest orióełun acyzłJn kie.ń L"-:-. ,._!lro- rzyszld Mikołajczykowej Guda- eiej wyzby6. podstawowych. 
PartYJ"nego. cen og c on ig:i. vz;na· . ,.__..to . k j i z t . ó zt - te szoweJ, ~w• n1a. owe szeregu Jeszcze dziJ wi.ekszo§6 sekre-Trzeba tu talie stwierdzi6, że c a o, ze z g rlł c ery pią innych. -

zł kiń L' · to k bi t b tarzy naszych podstawowych or. szert>g towarzyszy za.pi~anv. eh c on igi, Bfł o e Y e:z:- Kadry decydują partyJ·ne. Ale musimy tu stwi!ilrdzi6, ie ganizacJ"i praeuJ·e Diewłaściwy-do grupy samokształceniowej, w 
tej liczbie pracownicy aparatu Pewne osią.gni~cia posiadają. to Cl@ uczyniliMmy dotąd w tym mi metodami - w pojedynkę Skarżymy się wszyscy na brak 
partyjnego, ignorujit swe oho. też i referaty kobiecr. Związków za.kresie, je11t z&ledwie .r.apoeąt- zamiast kolektywDia, zbiorowo. kadr. Pozornie wydaje aię, .ie 
w:ią.zlri, zaniedbuję się w nauce. Znwodowych, kt6re pracują zre- kowaniem tej akcji. Trzeb& nam Czy to jest łll:uszna metoda, nasze biadania Sił- słt>ezne • .A cą 

Ob k k 1 · - b d sztą. w dość ścisłym kontakcie .11 pomnoży6 nasze wysiłki llad O- t.owarzyszef w rzeczywisto§ei brak ,,. llMzej 
I przeciwnie, partia, która nie 0 az 0 enia 1 roz 11 owy L. K k świeceniem i polityczuvm uświa. grup samokszta.lceniowych, jed- 1 gą. obiet. A tyw Ligi Ko- •- Właściwie podzieli6 pracę mię klasie robotniczej, w J1.&11zym 

opanowała teorii marksistowsko- r•ym z ważnych 6rodków podno- biet i aktyw kobiecy zwią.zko- domieniem kobiet, nad wciąg- dzy towarzyszy, właściwie raz. chtopstwie pracującym, w naszej 
le · ki · wy złoz·o ogół f' eh ni.,.,.iem icl!. w wir ... racy 11połecz. · t li ·· · j I d-' 11.Ul.ows eJ, musi brodzić po- A;1enia poziom11 wyróbienia ezł•n ' ny na z o iarny .- r planowa.6 jł, a następnie co- m e gen.CJ1 F~Jtee u a 
1t111acku, traci pewno66 lliebie w k6w Partii jeet esytelnictwo pra działaczek partyjnyeh i bezpa.r- nej, wir t'Wórczej pracy nad bu- dzi81lllie kełltrolowat wykona.nie zdolnycli, lltalentowanych., dcM 

t - · 6 dzi tyjnyeh, liczebnie jest dod6 sil- dowt podataw llńreju ll0Cjtt11- ....,..,.dll.nVl'll zlece1l P"-jn_. brycll. organizatorów, luda z .-clzia.ła.niu, Die patra.fi prowadzić 51 par y3ne;i. zar W'll• eo en- · • styczne..,. w :Pol~e, k+..w.. J·e- ~J - - -·J „_ -nej, jak L- periodycznej, oraz Iły, posiada już obecnie niemały „- ~·;r to rzecz niewątpliwie żmudniej- datkami n.a dzi.a.łaesy ęoł~ 
'6Qprz6d klasy robotniczej." dorobek, zwłaszellll. w roz"IVoju dynie jest w stanie praktycznie sza., swłaszcza poczttkowo. Ale nych, kulturalllJ"~ pnrt;rjnycJd 

Trzeba tu., towarzysze, otwa.r. czytelnictwo litent'łlry marbi- ruchu współzaw.ednictwa. zrea.J.izowae sprawę wyzwoli.Ji czy ten wysiłek sit Die opkoi Takich ludzi. D!Mll)' w JUl8llTłll 
~e wyznać, że sprawa. wycho- sitowskiej. Na odcinka JtoJiporta.. Było by jednakie błędem, gdy kobiety i :faktycznego z:r6wnania później stokrot:aief Czy po paru 8Zerega.ch pa.rtyjn.yeh i ,,. ... 
'"'nia ideologicznege e21lonk6w żu prasy partyjnej mieliśmy pe- bygmy nie wid.iieli jaki ogrom jej z męiczyznt- miesi11-cach, kiedy podehowamY. szym lad.zie pod cloeta-tld-. 
J.>artii, sprawa przyswojenia sze- Wllł poprawf: wzrósł nakład ~:a.dań stoi przed nami na. tym Aby zrealiz.owa6 te zadania sobie ll(IWe kadry aktywist6w; ~praw& polega na tym, abyłlą 
rokiemu aktywowi partyjnemu „Głosu ltobotniczege", powd- polu, zwła.szcze. wobec nat~.że- musi nimi ży~ nie tylko pa.rtyj- nie b~dzie na.m lżej i j.nż nie bę- SJI! nauczyli rozpozna.wa6 te ta­
uulci marksizmu-leninizmu by- nia wrogiej działalności reakcyj ny aktyw kobiecy, a.le oa.ła na- dziem.y pI'zypomina6 sobt owyeh l~nty, abyAmy się _uw.e:zyli a. 
la w łódzkiej organi.za.eji partyj- nie wzrosła. liezba kolporto'ln- nej części kleru w'r6d kobiet. sza łódzka organizacja. partyj- przysłowiowych jui wielbłądów, biera6 kadry partyjlle. 
Dej poważnie zaniedbana. Wy- r..ej „Trybuny Ludu", stoeunke- Trzeba, a.by Liga Kobiet Die .na. o których. mówił w swoim rete- Bez miiany w styltt pracy l • 
•zkoliliśmy dotąd stosunkowo wo szeroko kolportowane Sił i ta- Zagadnienie wśród mlodziezy raeie. na_ II Plenum KC tow. Cf- metodach pracy na.szych org&'ld. 
l:ardzo mało towarzyszy. kie pisma., ja.k: „Wolno66", „O pracy rankiewiczf iac.11 Jl&rtyjnyeh nie nau~ 

Stoi przed nami palące zada- trwały pokój'', „Trybuna Wol- ~9 uchwalach Biura..Organiza.., z.._6dzka orga.nizacj.a ZMP,.kt6- Towarzysze, musimy się •au-
)llie przeszkolenia. kilkuset wy- ś "" N d .„ 1.'-' . cyJnego KC w sprawie aktual- ra Jeszeze w styczru.u rb. liczy- ezy6 planowa6 •aszą pracę przy- si~ rozpozna.wat ka.dr, nie bt< 
)ładowców kursów partyjnych, no c~.,' " owe rogi ' " .„ci~ I nych zagadniefi pracy w~ród la zaledwie 12.258 członków, na. najmniej na. miesiąc z góry. :M:u. dziemy w stanie CZ}'Ilić icll wł&. 
)tt6rzy jeszcze jesienią br. będą Partu '· I choo nadal ostro stoi młodzieży, nastąpiło naprosto- dzieli 1 Maja wzrosła łlo liezby simy się nauezyć dzielić za.pla- ściwege doboru. Ludzi poznaje 
llllOgli się włą.czyć w masowt ak- zadanie dalszego podnoszenia wanie linii politycznej ZMP i 20.824 członków, to jest o 59 nowaną. praet tak, a.by ka.żdy sit tylko ,.. Jll'aC'Y· Im witceJ i.. 
!łj~ szkolenia. Za.danie pTZygo- na.kładu tych pism, to jednak znaczna aktywiza.eja dzia.łalno- procent. Liczba kół ZMP wzro.. członek Partii mial do spełDie-
łowania kadr wykładowców . • . . . .. ści ZMP. sła z 455 do 640. DoG.a.tDio na- nia jakid zlecenie pa.rtyjne - dzi przyciągniemy do pracy paa. 
1madnie przede wszystkim Jl& u- ~prawą naJWazmeJSZlł l n&JI&tot- p . il k • . .• 1 . "6 f k . j . ,,.__ t..,.jnej - t..- -'""ej 1-„ ... ....._ •r • • owazny wys e orgamz&CJl ezy oeem a t, ze 11.a. wię~J' poważniejsze lub lżejtze „ -„ .... w•-c- _.....,.. ..-
ruchomioną w tych dniach łódz- nieJszą - Jeń spra.wa czytel- partyjnych, kt6re pośpieszyły przyrost przypada na młodzież abyśmy pracowali szerokim zna.m;r, tym pr~J ~ 
k4 Szl..vłę Partyjni}. nictwa, sprawa 11&uczania szero. młodzieży z praktyczną pomocą, robotnicą - z 6.256 tło 10.Sf.2 trontem. Musimy się nauczyć się dobierać ltadrJ'. 

Pragniemy r6wDież przy Ko- kich maa pa.nyjnych, a przede zwiększona opieka ze strony kie- ezłonk6w. Zaznaozył się Die kontrolowa6 wykonaw.ie danych 
l!litecie Lódzkim zorganizowa6 wszystkim szerokiego aktywu rownictwa partyjnego i popz-a- tylko wzrost liczebny orga.ni- zleceń pa.rtyjnyeh., wy&łuchiwa6 Bo kadry- - jak neą naa ft.i 
pbfoet p~rt_yjny, gabinet mar- wa w pracy organizacji młodzie_ zaeji, ple wzr6sł te! autorytet spra:wozda.! towa.rzy.szy, uczy~ Wa.I'Zf!ll Sta.l:ln, jak llcą U.­
~u-le~·U, ~I'J'i n&- part:y.Jnego - umlejttnolci ko- żowych przyniosły pierwsze ~- ZMP wśr6d młodzieźy DieZł"Dt- ich Da. iell wła,myc.h błędach, po. Towanya B1e?llł - ~-
IPlll zda.n1~xn. . w.~~11. __ ~ ~-1• „-~~~J. ,_......__ ;r.~11.e n:niki. Ai. a-l&Kua :w: _a-A ..:kłi!,,_ aao.ł . ~ :trnb.nra4 „ ,..,.,._; 

I 
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Walka z „obpwateistwem Świata" ma swoje fraÓlycje w polskiej literafurz.e„. 
• --z am-rsc · · · n-ar :&lBHil rw: -

. „Syn · cywilizacji europejskiej" Kosmopolityzm-
..... · „ b h „urqganle się - - Zawiedziona bolebie matka li:am, &le rozumimn; „e oso Y 111 ... r 

q,ct.~ Iłowem WJtępi:rym r,nrojen.ne wydanie .eposu próbuje jeszcze raz pr~emówić sze mon llost&Wa.ć ped wpły• nad OJ• czystvm krajem" 
· ()r~J pt. .,Nad Nłemnem. prof. Julian Kreysanow Zygmuntowi do eumienia i wem tradycji, ot1ob18\ydl wspo .1 
akt wwpomin& o lł~boldea prsem;ia:nach polityoznyeh i apole· serca'' : " mnie:ll. etc. My zd, ł;:tórlllJ' lila CU• 

'oeriyoh, jakie sa.szły w naazym iyciu w ciągu 60 przeszło ale dz& iluzje pokutujemy, s,woiell 
lo.t, dzi~~ych nu od ukazl\ni& eię w-w powieśei, stwler- „Widać zbłądziłam, ty już nie mamy. KIEDY BANK 
du,•• ltb)ynle, ii „warto Ilię . po}p111i6 o ustalenie, jakle błąd mój popraw. Pomyśl, glę- ZOST.Ali ROZBITY DO szo~ 
~ · me64 C>r11811H · d iosł d ·A • · lloko, pom:s<śl nad krótką histo- ~~ wa~o.i po· . . owe wn a · 0 naezego pi nuen· rią swego ojca, którego znasz do TU IDZI!I 811' GltAO PRZY 

nic.-. i eo • mea saeho~o •wt wymowt artystyczną dla ' . 

,,Zacstli więc ro.smOł(-t o niebioa blęki~ch 
mar1kich 1:iumach I wio.trach wonnych i akal $Zczywch, 
mieuając łu i 6wdsie pe4rółnyęh swycsajem 

Jmiech i uNJga1łie ńt nad o}csyltlym krajem", 
trzeci~go, ""' włdeiwiti, ezwal'tego pokolenia. czytelników" brze. O,zy nie możesz z tego B&- INNYM STOloE. TYM INNYM 

Nie czując eię powołani do takiego ustałenia, chcieliby- mego, bo on, źródła czerpać snę, STOŁEM JEST DLA NAS CY-1 Rozmowę powyfszą Jll'OWadzi w poemacie Mickie„ 
~~y --'. c1·ć uwng„ C"""teln1'ków na ów rozdz;ał ID tomu męstwo, moralną. wielkość? . WSZ.,,.CHNA d " ś · b t l' ś ·-4. " „..... """" ~ „ -" ' j 1 z · 0 WILIZACJ'A PO ~ . , wicza „Pan Ta eusz m1eszna para „o ywa el W~•na : 
Po...L... d;..,, w którym • -d„zejewa Korczyńska przeprowadza Twój 0 c.ec, ygmuncie opr cz l u 

"'"',.. All " wi l ,.._ h i lki :n BUROPl!JSKA OYWILIZA· Telimena i Hrabia. Ona - zamo:tna dama z „po orem. dramah>czn.n. ro=owt li 11ynem swoim, Zygmuntem. Pewne e u iJ.illyc rzeczy W e c . 
"" ... koch-' ten s•m lud kt„rym i ty CJ'A.... Ja. prz..,.,,Ąj--'.ej uwĄ zdobytym w kołach dworskich ,,Pete.rburka", on - ~-fragment;r tej rozmowy ma.Ją. wydźwięk specjalnie dziś alt- "" „ • u „_„ i.WU .... 

tu(lJ1.Y! dotyczą sagadnienia ikosmQpolityzmu. Zygµmnt, wy· otoczony jesteś, posiadał sztukę żam sit za ayna tej cywiltza- gaty potomek magna-ckiego rodu Horeszków, kQmicZ11~ 
pi~s~~ jedynak zi!lmia:Aski, jest wielką nadzieją. swoj.ej ~~da \ni:Ś ~~:::zenia go, po cji„." obi.eżyś":'iat i glfbiro~ti;r - n~e czuj~ .... ~i~~ bkajjmni&jj 
matki wdow.y po dz~ala.ezu powstaniowym. Ksztaltlony sta.- iesza.m • w a„. • • • zw1ązan1 przyna e no c1ą naro ową. iv,1.l o ra u o. -
rannie i „polerowany" zagranie!ł na. artystę pta - zgodnie Nagle umilkła. W zmroku, czystego - to rzecz „gm!nm1.11 i „niegodna" pięknodi,i-
z żJ'Ct{enia.mi matki - u:tywa~ pracowicie talentu no. po:ty. który zaczynał jui pokój na.peł „Bank" • „stół karciany"

1 
chów, poszukujących nieokreślonych bliżej sfer ideału 

tek · kr&ju. Niestety, w czMie długich ll\t pobytu „na zacho niać, usłyszała głos drwiący 1 oto właściwe określenia, które „wyższej" rzekomo ogólnoludzkiej „ogłady" i kttlturjl'. 
dzie" srD&Iek tak się „osz lifowe.ł", i2J kraj ·ojczysty go pogardliwy, ht6ry jeden tylko dziś szczególnie trafnie wy;jaś· „Swiąto bliwość" kaŻe Telime~ie p:r:.?;edkładać w kolpiczny 
„lDiGlll§l". R„dby go td n• zaW!!ze opu6cić, przenoszą.c stę wymówił wyru: niają dzia1aluo§6 sachodnio-eu· sposób obcy pejzaż nad „wdzięki o:f CfiYIJte~ przyr<idy"·: 
na ,,łoao wy!!zej cywillnc ji europeskiej". - Bydło! " 

ropejskiej, a zwłaBzcza - a.me-
l by nie byli:> już dalszych ryka:dskiej „cywilizacji". Zapra 

zawahał sit przeli cbwilt, po wykłem do nich.„. wca.le tło cze „nieporozumień'', młody Kor· 

t
em," znowu przeł ma.tkł aiada- go innego przywykłem.„ Nie czyński wygłasza następujące sza ena natrętnulie do ,~Y o st:w· 

ku eJ możnaż z cywilizowane!O ctłO· „cł'edo'', które wyjaśnia. jego ~ę „wyższej k tury , a po em 
3~c ~O'Wll pochj'lil lit j wielta przedzierzgnąć sit w bar stosunek do Ojczyzny i sprawy łupi. ze ek6ry i daje mocno „po 
kola~ 1 rękt jej wel'1 'W IWO barzµc9 z powodu.„ z pow0ctu I narodowej: banku" 1ym wseystkim, którzy 
je dłQJXl.o. ~<>WU teł pieszci:o\11- soków ziemi, li którymi sit do „Proszt 0 przebaczenie, jeteli „zapro1!11en\e'' preyjęli. 
'\Vf.e, 1 -wdzitldeM, od~eniem rse czynienia nie miało I" uczucia czy wyo bratenia o bra.- JE:SRY wnojd,. I pde'JanOld, m6wiC n-: __________ ...;.;=:::::...:.:::..~..:.....:... ____________ ;_._ 

~~~::~:e;ać~~ Uczciwe· życie, żarliwt1 praca dl·a ojczyzny ... 
~· norencji &\bo w Mona. • • M k k • 

• • ....... it.w. 'W7JeMżać Wychowankowie wielkiego pedagoga rad2t1eck1ego a aren l 
dal~ t:ab ~ mim:e. Ka.pitP.t -nie zawiedli nadziei swego opiekuna 
'W c-v Jl tlczne „FED". O Ziemiańskim, 
~ n eprzedałJ Ol!O- Minrlo dzie&ię~ lae od śmierci wybitnego rad:rieckiego {'i- . znakomitym „Robespierze", "'* 11' ~eniu 1 tym, co Xlo .ar.za i ped(Jgosa Antoniego Makarenki. Rocznica ta snalazla dawnym mieszkańcu komuny, 
~. Pfll1a4& 1 jellacse "' prll!J'- azeroki oddjwi"lc wśr6d 1polec.1eń.uwo radziec:kieao. 0 tym człowieku, z którym ..,- " " długie rozmowy wiódł Gorklj 
~lo4eł. 9' roc1:1c6w otnrma. Wf Autor świetnyd kłiqjelc ,,Poemat pedagogiczny", ,,Flagi _ pisał Antoni Makarenko w 
~ im na łycł.e, nie zbyt)!:o na bautach", „Marsz 30 roku", „Ksiąika dla rodzic6w" - . po kstąż1:e „Flagi na basztach''. 
~ WlJl'J!.'Wdzie, ale dostatnie partyjnemu, w sposób nowatorski rontrzygał w swojej twór· Ziemlańskl już ponad piętna-
i b dzo PnYJemne. Z~esztł on czośd literackiej i działalności pedasogioznej niezwykle ważne ście lat jest w szeregach bol-

ar ·· ' zagadnienia komuni&tycznego wychowania dora&tającego poko- szewickiej partii. Jest to po-
m.qlłe ~· k:iedył 1 bardzo bo lenia, zagadnienia radzieckiej moralności. W tych utworach ważny, myślący człowiek, maj 
gatym llOStanie, gdy w otoczeDlu wiqftiła się w jednq całość poezja pracy i nauka pedagogiczna. ster • artysta w swoim zawo-
sto~ ~yi;tyczne na.tcb- Pisarz-pedagog był prawdziwym „inwnierem ludzkich dusz". dzie. Kierowany przez niego 

1 A.c ._... dz -, oddział mechaniczny uwsze 
D1eDia i ll!do no ..... •wurczą o r~ Żywym dowodem tego sq nie tylko nie dające &ię zapom- pracuje wzorowo. Nie ą>i'!sząc 
dL łJ'd i podr6towat będt .za nieć ksią:iki, ale i ich bohaterowie - wychowankowie Maka· ·się, opowiada Ziemiański o 
..,... :razem, preyjemno4ci WY"IO renki. swoim życiu, żonie, dzhickn, o 
J_.., ~.....-ć, w&e=tkie mftl'ze t;tm, :l:e niedawno wybudował 
~ł"~ '"'" ""' "w • '" Do charkowskiej kolonii =.11owledzlalne stanowisko w sobie przytulny demek. ' 
~~Ojf apeblia~ tylko trzeba hn. Gorkiego, którą rorganizo I Przemyśle, a ter~z jest naczel- Ra.zem z Ziemiańskim przy­
a!ł'.loflyd~ !At ztąd i:oniecz. wał i prowadził przez długi nikiem oddziału energetyczne szła jego żona _ Anna ·Redl-
:nie, aby koniecznie 1 co najprt czas Antoni Makarenko przy- go jednej z większych fabry!; na, wychowanka komuny, i 

j U 1 chodziły bezdomne dzieci o charkowskich „Sierp i Młot • Marla Badienko 0 której Ma-
ru:e '\QllllrZY 

8 t 1 tego mo- różnym charakterze ł rozmai- Kołomijcew z entuzja.zmem karenko opowlada takite w rli!' poepoli'foQści, nudy 1 powsze- tym «'leku, sieroty, pozbawio- mówił o swoim zawodzie, o oli · „Flagach na basztach". 
ehńJdl ały!!h hlll)lorów."" ne opieki, przestępcy.„ budowanej z ruin jego fabry· Przyjechal również Teodor 

Mijały lata.„ Jeden za drn- ce. W 1946 r„ kiedy wrócił do Szatajew, majster w dużych „- Tu każdy - wolał - głm wychowankowie Ma.ka· SW()jej fabryki, często slysza- za.kładach, ktiiry niegdyś tak 
na~wię1'sz~ choćby idealist;a, renkł szli tnl~zy ludzi: wstę- ło się iaz.rzekanta na złą pranę mało wdył, i!e kolo11fa prze­
Jł&JgGpialni:ijszy artysta, pr.ife.. powali na uniwersytety robot- oddzia.łu energetycznego. Koło zwała ro „Piól'klem". Przy­
inienić Bit musi w opasłego wo- nicze, do technikum, do insty- mijcew odważnie przystąpił był również Eugeniusz Lij, 
ł).1... ~ prosperuje, a duch U· tut6w, do fabryk.„ dp OO'budowy barbarzyńsko wielokortnie nagradzany me­
~&. Qw-Jt w sobie okropnt de W MOSKWIE, LENINGRA- znisa;czonej przez Niemców go dalami, były marynarz, d2łś 
ł~adt ~ucha.„ Prawdziwie DZIE, NA UK!tAINIE, URA· spoda.rkl „Sie:i;pa I Młota". Pro zajmujący p(,)ważne st1mnwi· 
1. ~l!boko nieucztśliw"11 je- L{J, DALEKIM WSCHODZlĘ, wadzony Pl'7.ell nłero oddriaJ sko w lfospoda:rce państwo· 
ątem." Ma.i:nieję, ginę, w1lSySt. NA SYBERII, NAD BAŁTY- niejednokrotnie zdobywał wej. Wprost od warsztatu nad 
~o, oo jest we mme wyższego, KIEM, W MAŁEJ Azn - W pierwszei\stwo w socJallstyC'I:- szedł Michał Dollnnyj, maszy­
itl~alnego, przemienia slfł w :1:6łć CAŁYM ZWIĄZKU RADZIEC nym współzawodnictwie. nista w fabryce instrumentów 
1 tłuszcz!-" Kl.1\1 ŻYJĄ I PRACUJĄ BY- W kilka dni po Kołomljce- elektrycmiych. 

Uj1nrn.ione bez obstonek sa.mo LI WYC~OWANKOWIE KO- wie przysezdl do teatru drv~l ~ramow przyg-ląda. s~ lu-
luh.stw.o· Zvgmunta, jego komple LONll im. GORKIEGO. „Gerkowiec" - WasyU Sm· dziom, których nie w1d~ał ty 

' „Truilno ml zgromadzić Ich POS'Znikow K:nmo uwainie le lat„. Wyrośli, zn11:znieli, tny b:rak: patr.iótyzmu i nien.e.· t i ~ • w zmłenill się.„ Trudno tera.z po 
:wiś6 do „barbarzyńskiej ojceyz ~az nawet w wyobraźn .„" - spQglądał na niego, usiłując od mać Leonida Ławry11!enkę o-
ny'' gd.zie się „duch artysty nie p..,alł Al nltonł 1Mwfa.karen!'6o. Ale gadnąć kim ~tal się w ~lągu becale majstra - k,ontrol~ra; 
JnQŻe wyfy~'' - wetr:r.ąsa 11er· zna az s ę oż o ek, kt ry po ty~h lat Wasia Szapes~1kow, trudno poznać Halinę Słuck"i 
cena matki. Dmuchając• ehuoha. stanowił zebrać przynajmniej ktorego z powodu niewielkie· - referenta planilw.:i.nia~ tru· 
. d tych byłych wychowanków ko go wzrostn cała kolenia prze- d 

0 
P ać J r· Cfasm~na Jąc na. je y.nak~ i pozostawia· Jonii, którzy mi'e~kają w Ch:u- ?Jwała „Malcem". Szaposzni- n . ozn e !1°a '" n 

ję:c go llamopas na obegyZnle, kowie. Tym człowiekiem by} k.w został prawnikiem. Nie· inwałldl! osta.tmej wojny, któ 
nie myślała nigdy, it ob:róci się Ludo.wy Artysta ZSR1l _ A· dawno mieszkańcy rejonu Kra ·ry po d!ugiej k11.('ac1ł ~·raca 
on tak ła.two w „kosmopolitycz. leks~ader ltramow, osobisty smnawodzklego Charkowie d!' swoJeJ fabry„d. K~zfly :z 
lie- b""'-wa.la' ', bałwochwalcze· przyj i 1 M k ki t · · w . nich mo:ie więcej opow1edzlc~. „- „v ac e a aren , częs Y Jednogłoon1e „,brali g"O sęl1-z1_ą Tegn pami'ętnego ·' .n•.~, kłndy go wielbiciela „wyższej kultu· gość kolonłl Im. Gorkiego. W ludowym. JaJme cieszyłby s1ę po ra; pierwny w "cha.rk~w-
'ry ~anicznej". ,ci:f1 wielu młes!ęcy ponukt- Makarenko, gdyby wiedział, skim 'teatrze społkali się byli 

„'f'R gtoe je drłeC •&ez\ł pow- :wa wyeltowanków S\Yeg-o że Jednym z tych, w których „.Gorkowcy", Wasyll Szapo-
lci~ymi • oollij ldly łUmL Pl'\ZYJacleła, z\lłttał Inform~- ręce lud włołył wymiar spra- 1tm!kow powtedzial· 

- .A. ja lllJl.rzyl&m.„ łe tu wł.a ~Je. Pl"C>Wlłdtńł koresponden· włedltwOt§ci, jest jego wycho- - CAŁYM SWOIM UCZ· 
A.-a.. w otec.ze"'"• rodzinnej na- cję, zwracał się do błul'a a\ire- we-nek - Wasia Szs.poszni- cmr...M ~YCI„M, CA"_.. .,._, · ........ sowego, wypytywał stg,ryeh k 1 .... i L. "" .... ") 
tury, wśi:64 !neki najbli!szJ"Ch ·młi!szkaAc6w miasta. Pie~w- ow. SWOJĄ ŻARLIWĄ PRACĄ 
ci na łwiecie, twórooe zdolności ~ odnalad się Al".d?zej Miel- Następnie 11 Kramowa z1a- DLA DOBRA UKOCHANJlJ 
two)t :na1JO~~j w tobie prze nłk, obel)nłe wychowawca Do- wtł się gładko ~&lony i od- Q,JCZYZNY, JtĄŻDY Wl'­
m6Wiło„ ie l'a<lzej tu włałnie 1:1-aJ mu DriHka Nr 1 w miarko· świętnle ubrany Aleksander cllOWANEK KOLONII Im. 
potP.nfej przemawiać do mch wie. Po rilm ZM'Zęll Kraino· Stiegnij. W okresie Wielkiej GORKIEGO CHCE SPEł„NIC 
będzie k~<l.a. roalina · 1 katda wa odwl~.lmć w teatrze inni Wojny bronił mężnie O!c1.y- TE NADZIEJĘ, K'.PÓRĘ PO­
twars lUdzka, katde A~.atlo 1 r~cie. Zjawił się wy•oki md- zny. Teraz Stlegnij z całą e- KŁA.DAŁ W NAS WSZYST­
kaMy c1815,, że wła.Siµe 1ek1 te3 ~a w elega.Jacki..Vg--e,rnitu- n~rgią poświęcił się pracy nad KICH ANTONI MĄK,\RĘN-
2iemi s k1!6rej 1 't- powstałes _ ....... wi j -!. odbudową i rogwojem gospo- KO. GDZIEBYSMY SIĘ NIE 

· · · •
3 

· · ·' rze prrz.,...w:ł · a ąc ... ę: łllar1•i narodowej. !Weby jego ZN"'LEŻLI: W FABRYCE, jej łzy 1 w~ki, jej Jł&dycze - lnży.nier Kołomijcew.„ ~ " l 

1 tru~ny ,:ą;jtatwiej w.zbiją sit Kraµi(nV przypomina! sn'Llie oechuje sołidn9§ć, powolność, NA SCENIE czy w LABO-
ku twej duszy i najpot~żniej ją. z w.ysRklein: KołomiJeew„. Jesł opanowany. Patrząc n a6 RATORIUM NAUI{OWYl\1 -

· .:i • · ·w li _ _. i niezmiernie t.rudno pogodzić ZDAJ E Sli) NAM. ŻE PO-
zap '4lll!J. . . a~,--'" w ..... a„. Ne, ezy'i:by slę z my§lą, ie to whśnie o PRZEZ GRUBE SZKŁA BI-

Sto c p;rzed nią w p.ostaWie ~; ·było ta.kiego u Makaren- nim pisał Makarenko w „Po- NOKLI, DĄŻY ZA NAMI 
zbiedzeneJ, prawie skuraonoJ, Gośe pr-zyazedl ma • pomo- eni:tcie Pedagogicznym": .~„od CZUJNY WZROK ANTONIE­
ręce gestem zdumienia rozkla.. cą: nlel)amiętnych czasów nie my GO MAKARE:RKI. I KĄtDY 

ty, nie strzyżony", z 1łową spa Z ~AS PRAGN'IĘ, ABY 
d~~ i prawie jednocześnie li ~ - ,,M:al4"f~Yk''!~. SPI'Óbuj- lo~ą 1łoitcem i z twai'zą, na WZROK TEN BYl.. PEŁEN 
mówił: eie sobie .pl'Żypomniee: 11azy- której rumieniec, opaleni.zna I ZACHĘTY, ABY DOBRE O· :wali IJllUe· „Ma•aniżYk1eni". brud dawno zamieniły się w czy ANTONIEGO MAKA-

-:- Ależ ~a tego wszysttą&go GOść opowlei&dał, ie po „. skomplilrowan~ Al:ompozycJłl. RE;NKI MÓWIŁY: ,,SŁUSZ-
nie znam„. Ja, ma cMre mama,n, puRcaniil ~olooił im. Gorlde- kt.ó.ra zdążyła .1uż popękać". Nm CZYNISZ! ZUCH z CIE· 
z tymi światła.~, cieniami, sło- go studiowal na R.oooiniez:rm Do pokoju Kramowa zawi- BIE!" 
dyczami i truciznami etc., etc., Uniwersy.tec!c I ukończył Ki- tal także Aleksy Ziemlanski, Z artykułu Ą. Kasztanicra 
od dzieciruiych dlli nie lll'ZISta- jow&ki Instytut E1t!rfetyc1my. majster charkowskiej fa.bryki, „Ich wielki fos" 
walem. .. nie :.li:vliem sie.. nie :m:i;y Podc7.a.s wo.in.v ~w2ł od-oroduku.ia.ceJ a.nara.t,,. foton-a- , nn:ełożYbl R. W11iniak 

„O Hcię!liwe niebti •• --,-
Krajóui włoskich! R"~owe c8ar&'fc &groi11l · 
Wy klasyczne Tybum apadajqce wody! 
l stra1me Pau:rylipu Wlcl'lliste wyclritle/-
To, Hrabio, kraj ma'/.ar~wl U 11111, lal Ilf .Bale! 
Dziecko muz, w Soplieowie oddane na mamM. 
UmrJe pewnie", ·· 

Opinia Telimeny przypada do g1'9łu łltoleskowemu 
magnatowi Horeszce: ; 

• c . l .:J • „ o nę łycsy ma ar.,twa: ao obrani sr.sebd 
Punktów widzmla, frUJ'Y, amamblu I nl.eba, 
Nieba rvloakiegol Saqd teł 111 7tmu:icte pssaiów 
Wlochy były, 1q, będą o}c::1ysq m~of". 

Ura~a Telimenę ł .radziwla }ej 1malt „·rnriałowy" 
okolicznoś6, te wpółczesny j.ej malarz polski, Alekaan­
der Orłowski, eh~ nie malował wcale „wydroży Paury­
lipu" ani „klasycznych wód Tyburu", zdobył .!ławę przy 
po""tocy „ojczystego" pejzażu"= · 

.„ ...... ,,Nass wiala1's Orlowski, - -r 

(Przerwała Telimena) - m~ iust 1oplicowski, 
(Trzeba wiedzieć, ie jest to Soplic6w choroba, 
Ze im opróc::1 Ojczyzny nic $ię nie podoba), 
Orł<>W&ki, kt6ry sycie strawił w Petcrburku, 
Sławny malar:r (mam Jego kilk4 azkictSw w biurku), 
Mie&zkal tui przy cesar:m, na dworze, ]ak w raiu, 
A nie Mwier::1y Hrabia, 'jak tę&knil po kraju! 
Lubił t:U,r.:le wspnmina~ !'Swej młodości czasy, 
Wystawiał wszystko w Polszcze: ziemię, riiebo, lasy ... ". 

• ~yśmiewajac „wiel'Kopańską chorobę" Hrabiego 
i '!ehn:eny - Mickiewicz nie zwalcza, oczywiście, przy­
w1ązama do prawdziwej kultury światowej .,.-- zwalcza 
jedynie szkodliwą i niebezpieczną manię snobowania się 
na wszystkim, co obce, zwalcza cyniczne „urąganie się 
nad ojczyst:wn krajem" i własnym dorobkiem Kultu­
ralnym, zwalcza rezygnacj~ z określonej prz:vnaletności 
narodowej na rzecz t. zw. „obywatelstwa świata". 

Genialny autor „Pana Tadeusza" nie przypuszcza} 
zapewne nigdy, że w yszydzana przez ni~~o „wlelkQt'ań­
ska choroba" kostm>polityzmu, przejdzie z czasem 
w ,~źną „epidemię kapitalistyczn,0-drobnomieszczań-
ka ! roznoszo~ą po całym nieomal świecie przez anf1;lo,.. 

saskie bakteTie imperialistyczne. Działają one dziś 
z amerykańskie~o zwłaszcza zakątka t.zw. „zachodu", 
~ącząc z~, pośre~n~ctwen: filmu, r~dia , lit.eratur:v._ prasy, 
1 „nauki wrogie ~ za?óJ~ze jady ideologiczne: mewi.arę 
w postęp i sprawiedhwosć społeczną, mit .. raju amęr:v­
kańskief!'o", usypianie, czujności na wyzysk czło,.v!eka 
prze~ człowieka , uczucie niższości narodowej , p0litycz­
nej 1 kulturalnej, mit Kopciuszka i , nłebieskich micrrla-

16 " ' ~ ft . w mars~~llowskich, kult b ezprawia, gangsterów 
t por:i:o~rafli, kult ucieczki od rzeczywistości, ufność 
w „m1s1ę USA, która przyniesie „2łoty wiek" sprawie­
dliwości amerykafu;kiej itp. 

Złośliwe, wynaradawia}qce drobno!lMroJe kosmopolityzmu są 
k1ero'..Q(me przez laboratorium polityc~ne USA przede wszystkim 
przeciw zdrowym, postępowym ustrojom krajów socjalistycznvch. 
z. t;go trseba zdawać sobie sprawę i &zczepić &ię przeciw zachod· 
nie1 zaruie. 

~" ... „ . ' Et . 



,$1Qn "1#c:lil9wy w doczesnyc'1 ustawach prawom o,!;zy.stym byt podległy I posłuszny pow~ 

Z dziejó'Y niesla"\Vnej "W'alki 
obskurcnckich jezuitów z postępowymi pijarami 

F. an!ebncr 1 o](l iez:uiićw dzież. Józef Wybicki, twórca rządnego człowieka, lecz i wanej przez cenzora kościel-
w Polsce hymnu narodowego, notował dobrego obywa.t.ela. pa.futwa. nego, lecz na stronicach któ 

Jezuici rz;ostali do ;Polski - ~ak o tym już pisaliśmy, - Cała działalność Konarskie- rej pomieścił Konarski zda­
sprowacizeni prze2 wygodne w swoich pamiętnikach: „Je· go godziła w dotychczasowy nie, że „stan duchowy w do. 
duchowieństwo świeckie dla zuioi w innych krajach ośivie porządek szkolny, oparty na ~nych wszystkich usta-

li 
. . . p l k ceni, u nas w powszechnym r jezuickim obskurantyźmie. ws.eh prawom ojcz::vst:vm i pa 

wa n z ogarmaJącą 0 s ę oamroktt zaćmienia zajęci, bal Wystąpienie Konarskieg-:i nującemu być podległy i -.o. 
form&cją. Pod ciosami je- wochwalcami tylko dzikiego dawało broń jezuitom prze- sruszny we wszystkim powi­

zuitów padła też reformacja, Alwara (podręcznik gramaty ciw pijarom, poczynania bo- nien". 
która w pewnym okresie 7d la&fiskiej) zosta7,i i tą nie· wJem Konarskiego, zdani<im To przebrało- miarę i ów­
przyczyniła się do poqniesie- ~rozumia:łą taje:nnicą łaciny jezuitów, trąciły „herezją" czesny nuncjusz papieski Du 
nia kulturv w Polsce. n~eszc-:ęśliwi_ nasze obciążali A kiedy nadto Konarski rini. bynajmniej nie .,wzór" 

~owy. ~Y:!eć ni~, uczono, wyc?ował pi~!".vszy z~s~P.p żvcia cnotliwego, nie bez pod 
.• '.lwet zaka:,~ua~o . swoich w~połoracowmko~, szeptu jezuitów oskar;-··l Ko Polska, która przez długi 

czas była schronieniem dlr. 
wszystkich pm:eśladowanych 
przez inkwizycję, teraz sama 
zaczęi:a prześladować ludzi in 
nej wiary, innego wyznania. 
Najcenniejsze oświadczenia 
profesora Uniwersytetu Kra­
kowskiego Pawła Włodkowi­
ca z Brudzenia w XV w., że 
aini papież, ani cesarz nie ma 
ją pratWa nifwnernych (nie­
katolików), którzy żyją spo­
kojnie nac"ltodzić wojną i siłą ' . . . 
nawracać do wUJ,ry, a z1em~ 
ich zabierać i nadawać in-
tifim", - poszły w zapomnie-

Dlatego tez, kiedy wypędze tłuma~zy dzieł. Woltera (P.a narskiego przed papieżem 
t~i z Ołomuńca w_ 164.2 r. p~- cyd P1otro:vsk'.) ·, zdecvdo·l~a- Klemensem XIV o herezję i 
J~rzy; ~zakon z~JmuJący się ?~c~~p~:_e~i,wmk~.,.~-~.~~~bo.u~ zaoragnął zniweczyć postępo 
rowruez nauczamem w szko- t L ' •1.1~ · ' r!3" · -- t - do "/3. reforme szltfił pi~?rskich. 
łach) prrzybyli do Polski i za- ~nga .11:1cych się oczynszo:wa: Konarskiemu ud'lło się oczy 
częli zakładać swoje szkoły, n~a chłopów . (J~opławsk1) .1 ścić z zarzutów, lecz ostatnie 
os~e~li p:awi~ od wieku je- k1~.dy wreszc1e Jed~n ~ ~ ~aJ- l:łta cibr""· - tyle zasłużo'1e 
zmc1, posiadaJący w swym rę bh~szyc~ i:iu ~ntom W~smew go dla Rzeczypospolitej -
ku niw:r..a! monopol aucza- ski osmiel!.ł Sl~ ~rygłosi.ć mo: zostflły 7 qtrnte. Zato. że Ko­
nia, niezadowoleni ze „współ- wę .,O, ~~'~S~osei n?wozvtne~ narski chciał nauczyć społe-
zav.rodnictwa" rozpoczęli z m<>drosc1 imwtowe.l nad d11.w ~- , "tw d . 1 · ' " · , , l' d d ··1een„ o s~mo zie ne~o mv-
nim: wal.kę. W walce tej cho ną • Jezuici przesz 1 0 z e- ślenia za to że wysteT>ow::ił 
d 'ł · · b t · 't ~vdowane00o ataku. .• . • . . ·. Zl o PlJarom o y ' Jezm om .Y b n-·zec1w ns•ł0"'"1nlJ1 '>'9<;Prma-
o dobrobyt. 'l!o walki l)yło Postępowy piiar zaszczuły :riia władzy świeckie; nrzez 
czysto ekon?m1~zi;e, a walka przez zacofanych jezuitów durhowieństwo. spotykały go 
trudna dla Jezmtow. Nie będzi"!"'lY tu śledzili najostr:r.ejsv~ 11apaści ze stro 

O niebieskich oci;aclt i.­
marshałłow slcich migdałach 
C:sytaliśmy iuj coi niecoi o steśc:e ::ape1rne, f>. T. Czytelnicy, 

amerykamkirn „naukowym" in· co mianowicie bn<la Brytyjski 
stytucie niejakiego Gallupa. Za- lnstyt1a, dzialajqcy w porozwni• 
wdzU}czamy mu tak powo.ine re- niu między innymi s lnstytuum 
welacje, jak dokładne określenie Gallupa? Prouę bardzo: sara:s 
ilości „lyaych" i „piegowatych" warn przytoc::ymy fragmenty pra· 
na terenie Stanów Zjednoczo· cy jubileuszowej Instytutu p.t. 
nych. „Kim je.1t przeciętny Brytyjczyk" 

Zobaczymy z kolei jak pracuje (na podstawie rezultatów d:fie-1 
Brytyjski Instytut Badania Opi- sięcioletnich badań prowadzonych 
nii Publicznej: przez Instytut). 

BTyty].skz' I t 1 t Bad . ,,Przecięt.ny Angli1; ma 1,70 m, „ ns y u ama , . . 70 k l b' 
Opin1•1- p bl · · 

1 
· wysokosc1, trn::y -g, u u ioną u zcznei - cy u1rmy za . . 

u:ychodzącym w Polsce „Głosem jego potrnwą są kurczęta ,1 smaz~' 
.An „z;•" (N 22) · t · 1 • ne h-artof/e, przekłada piłkę noz-„ •• r - ies meza_ez- <- • • „ 
nym organem, który powstał w nq nad mn~ gry, woli psy ni~ >ko-
rnku 1938 D · la ty, brunetki od blondynek i wy-. zza on IV POTOZU· . l d 
mieniu z podobnym instytutem w bier~ _sobie żonę me ze .tv~g ę _u 
''anad · ['SA B T" A na 1e1 urodę, ale na umieJęt:tosć " ::ze, , , razy u, ustra . 
lii Fra ·· l"' l d" F' l a·· prowadzenia gospodarstwa domo-' nep, J.O an n, in an n, " 
Norwegii, Danii i Szwecji. Na u:ego · 

Reformy Konarskiego -
nie. „sołq w oku" jezuitów 

W XVII wieku rozszalała Wall{:ę tę ułatwił jlzuitom 

całego przebiegu ins•rnuacji, ny tegoż duchowieństwa. a 
oszczerstw i niecnvch kalu- specjalnie iezuitów 
:-nnii rzucanych przez jezni- • · 

czele tego organu stoi wyhładow- Chętnie wierzymy, :ie ulubiont 
ca wiiwersytetu londyńskiego. potrawą przeciętnego Angli1ca „ 
W celu przeprowadzenia badań kurczęta i smażone kartofle, a1e 
Instytut dzieli Wielhą Brytanię nieźle byłoby ,"~~.adać z dużą na­
na 8 okręg6w geograficznych. 1~et dolclnd11_osc1~ , .dl.aczego prze­
Funkcjonariuszami Instytutu, któ- c1~tny Ang~ik me ie tego •. co .Iii· 
rzy na podstawie danych staty- bi, tylko 1e to, czego ~ze cier· 
stycznych przeprotmdzajq wvu·ia· pi: np. konserwy z knma?. Przy 
dy z wszyukimi odłamami ;pole- o~zji B~ytyj<k~ lnstytuł dowi'.1" 
czeństwa, są przcu'flżnie absol- działby się, co sądzą „~s:z:ystkie 
wenci lub też studenci, specjali- w~rstw! ~poleczn~, . m1eszlmńcy 
zujqcy się w· ekonomii czy socjo- miast l u'.si, młodzi i starzy, o~o­
logii. Instytut twierdzi, że dacie- b~ „o róznych gru~ch uposaze­
rają oni do wszystkich warstw ma - o obecne] gospodarce 
społecznyc1i, mieszkafzc6w miast i rządu. Lab.aur Pa~ty? .A. w:,oże 
wsi, młodych i starych, os6b 0 ·funkC]nnan~Jsz: „meza.lezn.ego or 
różnych grupach uposażenia i po· gan.11. bry~y1sk1ego boią się i:ada· 
trnf ią w każdej sprawie poinf 07• wac ludziom podobne pytania? 

ilłę w Polsce nietole pijar Stanisław Konarsk:, re 
rancja religijna, a tej nietole formator szkół pijarskich. 
rancji przewodzili jezwc1. Konarski bowiem wprowa-

dził do zreformowanych 

tó-.7 na nostępowy zakon ni- Kościół nie chciał zrzec się 
jr-róvr i jego nrz~wódce du- bowiem władzy świeck:ej, 
chowego, zatrzymamy się tvl władzy polityczne]. nie chciał 
ko nad ostatnim aktem, do poprz~stać na właściwym mu 
którego dało powód napisa- zakonie religijnym. I dZ:ś, 
nie pracy Konarskiego - mimo, że od tego czasu uply 
ksią.żki o. t. ,.Religi.a poczci- nęłv prawie dwa wieki dalej 
wych ludzi". książki najpra- nsiłuje kroczyć tą sam~ dro­
wowierniejs:::ej z punktu wi-1 gą. 

mować o opinii publicznej z du- Bądź co bądź, „przec~tny An-
ią nawet dokładnością". glik ma 1,70 m wysokości, wa.ty 

dzenia religijnego, zaaprobo- St. Truchim 

To bardzo ładnie ze strony 70 kg" i - jak wynika z ankie­
„niczależnego" Brytyjskiego In- ty - potrafi mocno kopać.~ 
stytutu Badania Opinii Pul1licz- Zostawmy jedna1' i:artobliu:e 
nej, że tak potrafi „docierać" tu- przypuszczenia na bok: nic nas 
dzież „badać z duią nawet do- nie upowa:i1iia, by „szargać" nau. 
1..-ladnością". Ciekawi jednak je. kowq, badawczą działalność „nie-

-~--------------------------------------- zależnego" Instytutu, który na 

Wiełkie osiqgnięcia szkolnictwa radzteckieg o 
pewno wie, co robi, a jeśli na. 

Ograniczając się do kotaktu przez siebie szkół pijar.:ikich 
z Rzymem odcięli Polskę od !:ilozofię o '.;1 ;ic "'Di" . 11sófu.far 
wszelkiego styku kulturalne- ją pogodzić z chrystian:~ 
go z innymi krajami obawia- mem, uczniowie mieli czytać 
jąc się, aby Polska nie „zara pisma „niezależnych od do­
.ziła się" nowinkami religijny gmatu teologicznego myśli­
mi, by nie mogła roizwijać sa eieli", jak Piotra de la Ra­
moG.?elnej 1!1-~li. Mi~ła ~a~ mee, Franciszka Bakona, 
tomiast m_Ys}ec _tr;i.k, Jak ~eJ Kartezjusza. Passendiego, 
nakazywali Jezuici. Zwyc1ę. Locke'a, Wolfa potępione.'?'o 
scy jezuici zajmowali się nie- przez kurię r~ską Co~- ;&ozwój szkolnictwa w ZSRR\ przy czym ka.żda. narodowość po I KIM NIGDY NIE STAŁ, NIE 
tylko sprawami religijnymi, dillac'a, Mallebrancha i in- osiągnął - ja.~ ogólnie wiado-1 ~iada szkoły w ~oim własnym STOI I NIE :M:OżE STAO W 
lecz mieszali się tak do życia nych Konarski uwzPfodnił mo - _poziom nienoto~any w _za Języku. Czasy, kiedy Rosja. za.li- tADNYM SPOŁECZE:&>STWIE 
prywatnego jakoteż politycz-1 nau~anie w szkolnict;~; pol dnymRo i_~ym kk~a~u śma.łta. ? ile czała. się do na.jba.rdziej za.cofa. IłURtuAzyJNYM' '. 

wet nie wie, to mu natychmiast 
powie w sposób autorytatywny 
pan minister Bevin, Attlee, May· 
hew, czy Edd: odciągajcie uu;a. 
gę śu:iata od tego, co się dzieje 
w Anglii, przy pomocy następu. 
jących dyrdymałek: -~~.., p . . . k" f" . , w SJI cars neJ uczy o s1ę o- nych krajów świata. minęły bez- Podobnie mówi Stalin: „FA-

nego.. . o~iewaz ,v; swi:un, rę- <: ·ir izyki "'~ '-- , e~·v~1 ,..t ~ "': gćłem 7,8 miliona dzieci, to powrotnie: DZiś ZSRR JEST LANGA N:AUCZYCI:::!LI J'.,UDO 
k~l nueli w1ę~szos:: szko~ sred (Newton, Mariotte, Boyle), dziś w Zwi~Zktl Radzieckim w KRAJEM PRZODUJĄC~ \VYCH S'I'ANOWI JEDNĄ z 
meh u.dał-O 1;tI1 s;ę "'!' ich Y1 I on to wr~szcie rzucił hasło I no tysiącach szkół podstawo- POD WZGL:{:DE:M: ROZWOJU N AJW AWIEJSZYCH CZĘ:S­
XVII 1 ~ p1erw„zeJ .~ołowie wychowama, dotychczas w v.-ych i średuich uczy się prze- KULTURY, SZTUKI, I NAU- CI WIELKIEJ PRACOWNI­
XVIII wieku ogłup1c mło- Polsce nieznane, nietylko po ~zło 34,5 miliona młodzieży, KL CZEJ ARMII NASZEGO KRA-

„Każd11 rodzina angiels~!9flo" 
jakiegoś ulubieńca i cho~ 
samo psów co kotów, lecz t.ylko 
co piąta dorosła osoba woli kota 
riiż psa". 

Mł d I 
- Jak wiemy, ZSRR za.mieazkll- JU BUDUJĄCEGO NOWE żY-

0 a le :łera"'ura chi• n' ska jł również liczne ludy pochodze CIE NA PODSTAWACH SOC-.I, nia. nie słowiańskiego jak np. JALIZMU". 
Ja.kuci, Buriaci, Czukcze, Nien- Partia i rząd otaczaj;i, nauczy • h h d k cy Kazachowie U1 b k wi - ciela. ja.k najwi~kszą. opieką 1 w prerwszyc szeregac emo racji ludowe i dzlesiątki innych/ :.os~a.O ca~~k! trOJką zabezpieczając mu byt 

„Jedna kobieta angielska nrz 
trzy chciałaby być mężczymq" . 

„Anglicy ::azwyczaj lcładą się 
spać między 10 a 11, a większość 
w dni powszednie jest już o 7,30 
na nogach. Jedna osoba na trzy 
trudno zasypia, podczas gdy nie­
mal polowa uważa zrywanie się 
:o l6żka rano za specjalne wnart­
wienie". 

. 
Ojcem. młodej, liczącej so- liter. a tury radz!eddej w odra-1 gnął się on do Arml1' Ludowej była dla tych ludów czymś w:L~ materialny i umożliwiając mu 

Cej na.wet 1· · h • , dall!ze doskonalenie si" w swo-b1e dopiero 30 lat, demokra- dzaJących się Chinach jest ol- aby Pomścić . śmierć bl!.skich. n z ,,macoc ą. : nte im za.wodzie. " 
tycznej literatury Odradzają- brzyrnia. Imiona i twórczość dbała zupełnie o ich rozwój klll-

W utworach znanego pisa- tura.lny, eksploatując je ekono- „Cały naród radziecki - pt. 
cych się Chin jest słynny pi- Gorkiego, SerafimoW::cza, O- rza Daj-Fu znajd.ujemy cie- micznie na każdym krokll. Nic sze „Prawda" - cieszy sit z 
sarz Lu-ą:n, zmarły w 1936 ro strowskiego i Tołstoja, są kawe, pełne napięcia obrazki też dziwnego, że żyły one prze osiągnięć radzieckiej szkoły, o­
ku. Nazywają go . słusznie dziś szeroko znane w ludo- z życia robotników i kulisów, wa.:'lllie w st.anie póll.d.zikim, kazują.c jej na. lfażdym kroku 

którzy w przypadkowych ze- iiro a-'- i tn - i "' pomoc. Cały naród radziecki jak 
„40 proc. Brytyjczyków ma nie­

bieskie oczy, 25 proc. piwne, 20 
proc. szare, reszta orzechowe, 
zielone lub czarne. Mężczyźni i 
kobiety określili następująco swój 
kolor włosów: 

„chińskim Gork:m", gdyż w 
swoich licznych utworach był 
piewcą uciemięż(}ny<:h, skrom 
nych, szarych ludzi, ich życ:a, 
dążeń oraz ideałów. Lu-S'.n 
pierwszy wprowadził do chiń­
skiej literatury nową postać 
człowieka z ludu. Pragnął w 
ten sposób, jak sam określił, 

„przebudować moraln:e 
społeczeństwo, które nie po­
winno już U.:gdy tolerować ra 
żących niesprawiedliwości spo 
łecznych". Jednym z czoło­
wych utworów Lu-Sina jest 
powieść o biednym chłopie 

ch!ńskiim A-Ku p. t. „Praw­
dz!we życie A-Ku". Powieść 
ta, odmalowująca życie biedo 
ty wiejskiej, odegrała w Chi­
nach rolę, jaką w swoim cza­
sie odegrała „Matka" Gork'.e­
go. 

Ogromny w-pływ na kształto 
wanie nowej literatury chiń­
skiej wywarła radZ:ecka twór 
czość literacka. Dowodem te-
go jest, że prawie wszyscy 
mlodzi pisarze są jednocześnie 
thunaczam! S>Zeregu utworów 
radzieokich. Nieraz tłumacze­
nia dokonywane są n:e z ory­
ginału, lecz z przekładów an­
gielskich lub francuskich, 
gdyż nie każdy pisarz zna ję­

zyk rosyjsk!. Niektóre z tych 
tłumaczeń są niezbyt dokład­
na. 1ęoz PODulaJ;ność utwórów 

wych Chinach. w wiąc p erwo · e eye e w-
tkU.:ęciach się z pracującymi wicckie i koczownicze. Na 1.000 najbardziej interesuje się dal. 

Na terenach, pozostających na terenach Chin robotnikami Jakutów w czasa~h cara.tu tyl- szym rozwojem naszej szkocy. :!;y 
jeszcze pod rządami Kuomin- z Europy, poznają wartość ko 7 umiało „od biedy'• czyta.c czymy naszym uczniom powodze 
t - . t . . . międzynarodowej solidarności i pisać. Podobne stosunki pano. nia przy pracach egzaminncyj­angu, rue lS rue3e praw:e zu- robotniczej. Krótka nowela wały też i wśród innych ludOw nych. tyczymy ;nauczycielstwu 
pełnie oryginalna literatura Di.J.Fu p. t. „Riksza" obrazu- syberyjskich. nowych sukcesów w pracy nad 
chińska, zaś rynek księgarski jąca stosunek Amerykanów wychowaniem nowych obywa.te 
jest nasycany sensacyjnymi do Chińczyka, słusznie zali:.. Dopiero Rewolucja. Listopa.do li naszej wielkiej socjalistycznej 

51 powiedziało „szatyn", 26 
.,szpakl'Jwaty", lub „siw'.)'"' 10 

„brunet", 10 „blondyn.", 3 „rucfr". 
Nikt nie odpowiedział: .,łysi. eza s:ę do prawdziwych arcy- wa. przyniosła. ludom Syber11 ojczyzny". („Prawda." Nr 140-

utworami krym:nalnymi pisa- dziełek, równych utworom ta- światło i wolność. Dziś, wśród 1949). 
rzy amerykańskich tłumaczo- kich mistrzów noweli jak Cze tych samych Jakutów na. 1000 „]edoa osoba na trzy twierdzi, 

' d i 993 już umi Osobną. rol~ w podnoszentt. że cierp.i na dolegliwość nóg i nymi przez reakcyjnych lite- chow, lub Guy de Maupas- .u z e czytać i pi- kult - śr d ·sk m· 
sant. sa-ć - czyli mamy odwrotny sto ury 1 0 om a. spe iaJą u:skutek trgo musi je specjalnie ratów Czang-Kai-Szeka. tzw lektoraty i KOŁCHOZO sunek, niż przed Rewolucją. Sy · · · pielęgnować". 

Utwory młodych pisarzy Szereg utwor-Ow w mlodej nowie dawr~rch pól dzikich ko- \VB UNIWERSYTETY. Sprawa. 
chińskich są osnute przeważ- literaturze chińskiej poświęco czowników są dziś akademika.- mi tymi zajmuje się WSzechzwią „Prawie polowa ludności w W. 
nl·e na ak·tualneJ· tematyce, za ny jest nowej kob'.eci~ ch1ń- zkowe Towarzystwo Upowszech- Brytanii brała lelccje muzyki na. 

k . . k mi, poetami i artystami mogący · k · , · · c d Czerpnl-ęteJ· z obecnego życia s 1e3. To -obieta - robotnica, nienia. Nauk Politycznyc'!l. W ro ia ·ims instrumencie. o ruga . hł 1 ;... mi swoją sztuką imponować zbta b al 
cll.'n' skiego. Bohaterami tych przewaznie c op rn, ktv~ a ra- ku 1948 członkowie tego towa- oso a zapomni a, czego się nau. · 1 zowanej „Europie Zachodniej'•. utworów są ludzie Nowych Ze'l'll z męzczyzną wa czy o no- rzystwa. przeprowadzili 85.000 czyła.„". 

1 · · W tw Szkoła radziecka. obaliła mit, Chin - chłopi, robotnicy, ż0ł- we, epsze zyCle. u orze · śl lekcji i wykładów na. różne te- Nz"e będzi'em"_ pr••·tac·ac· dalej 
K T J t H - t ze my enie „pierwotne'' jest tn , MJ M 

n·.·erze A~;1· Ludowe]·. Jed- un- se- unga p. · " is v- ma.ty których wys~1chalo 15 mi b'l „.u ne niż „cywilizowane' •, udowo · ' " · „ju 1 euszowych" rezultat6w ber 
nym Z na]'bardzi'e3' cen1'onych ria małej kobiety", bohaterką lionów ludzi W tym"e roku to 

dniła, że wszyscy ludzie bez - · ~ dawczych Brytyjskiego Inst) tutu pisarzy jest obecnie Ja-Su-In. jest biedna dziewczyna wiej- wa.rzystwo wydało 400 stenogra 
C ł .... t ska która od dzieciństwa ci~ względu na. rasy są i powiruu mów wykłado·w w dttz'ych nakła w zakresie socjologii „niebie-zo vwym u.„rorem ego J;ll- • ' - tyć braćmi, że maj"- jednakowe k' h " · I „ - b' sarza jest powjeść p. t. „ Wóz ko pracowała na życie. Nie „ dach i wydruko•,,.~ło ponad 30 s 1c oczu ' e wnomn „me 1e-
siana", w której opisuje życie wiedziała, że istnieje inne ży- możliwości rozwoju umysłowego milionów egzem1„ł rzy różnych skich migdałów". Wiemy już 
chińskiej ws! podczas w~jny z c1e, prócz nędzy, bicia i gło- i kulturalnego. broszur. · ptzeciei i tak, na czym polega 
Japonią. du. Dop:ero dowiedziała się o celem szkoły radzieckiej jest Celem KOŁCHOZOWYCH U- „niezależność" tei czcigodnej in. 

Przeżycia żołnierzy na fron- nim, gdy znalazła w lesie ran nie tylko danie wszystkim oby NTWERSYTETóW jest doskona stytucji: inform.ować opinię plł-
tach Walk Z Kuorru'ntancnem nego żołnierza Armii Ludo- wat·nlom wykształcen1·a. podsta- bl" · „ bl' · · • ..,. ' k ~· lenie kołchotników w teortt i iczną o opzrm pu 1czne1 nte-
op.lS. uJ'e młody, lecz bardzo J'uż wej, ktory:m się zaopie owa- wowego·. otworzyła. ona. równ1·eż l · · d l ' J · · ł praktyce gospodarstw'I. wiejSkte za ezme o g os01u praw ziv:e1 
lubiany ł populamy pisarz a. swoje podwoje dla. wyksztalce- r,o. w ostatnich miesiącach kia.. opmn publicznej. Ciągn11( ia 
Li-Bo (żołnierz Armii Ludo- W 1947 roku ukazała s1ę po n1·a. średm·ego i wyz·szego • dzie się silny nacisk na. zaznaJo ogon psy i koty, obli lu-WeJ')_ Cykl jego opowiadań o wieść Fa-Tsu p. t. „Sia-Chun-

t Na. Czelft tego g1·ga.ntycznego mienie rzesz ze stalinowskimi dziam wlo,,y na głowi • nia szeregoyvcu Czan-Chu, dziel- Tse". Sia-Chun-Tse -.,... jest o „ . g v 
nym, dobrcdusznym, odważ- mloda Ch:nka, wychowana w pochodu 200 miliono1wyc.h mas planami przekszt?Jcenia. przyro bąknąć ani !lówka o stosunku 
nym robotniku Portowym, któ Japonii, zatruta fałszywą pro ku kulturze stoi 1.300 tysięczna. dy niektórych ob!!zar6w kraju przeciętnego Brytyjczyka d1s po­
ry zaciągnął się do partyzant- pagandą japońską o walczą- armia. radzieckich nauczycieli. oraz z osiągnięciami w dziedzi- lityki Labour Party, do paktu 
kl, należy do najpopularn!ej- cych Chinach, o ruchu wolno- 0 roli, jaką przeznacza pa1l- nie biologii dokonanymi przez atlantyckiego, wojennej agitacji, 
szych dziś książek w Chinach ściowym narodu ch:ń~kiego. ~illa.msa, .... ~okuczajewaŁ, _'!inkmi- złowrogich poczynań podżegaczy 
Ludowych. Poz.naJ'e dopiero prawdę, gdv. stwo. socjalistyczne nauczycte- na.zewa, ~•uczuryna, 3 .,.e ę, . h . d k' h i 

i i h u:oiennyc i o w..:yst 1c n. 
Bohaterem poczytnej powie miasto w którym mieszka zaj lom Swia.dcz'ł słowa. Lenina.: nnyc · h , , 

ści Mo-Ta-Ina p. t. „Historia muje Armia Ludowa. s:a- „NAUCZYCIEL LUDOWY U'liwersytety 1 liektoraty są I ny~ s!1raw, t~rycż .kr)~tyc;ne 
Prawdziwa" jest mlodzieniec, Chun-Tse wstępuje do szere- obok szkoły potężną dtwtgn1ą l osq zen.ze m?g 0

• Y 'Y~ _ar zo 
rodz'..na którego zginęła z rąk gów żołniersJV.<>Ja ii. m.ostaja Dar POWINIEN STAO U NAS NA w podnoszeniu poziomu. knltuuJ rz;adowi angielskiem" niemile. 
żołnierzy KJ1ominta.nllll. Zacia tJrmtka.. -.. .............. I>.OZIOMTE HA J4-__ J181W ;ma.a~ . .41'..EF.A!i STEFAŃSKI 
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Przystępujemy do kapitalnych remontów 
domów w województwie łódzkim 

"!V'ojew6dztwo .~dzkie dyspo_,powano do remontu 29 bydyn_ prowadzony ni zostanie yemont Fundusz Mies~kaniowy .. dla 
nuJe eum11- 60 JIUhonó".9' złotych, ków o ł~czn~j ~lości 437 ~zb. . kapitalny 8 duiych b~dynków Pabianic wynosi 7,5 miliona 
która. to s~ma. .sta.now;i Fu~dusz W Skierniewicach, posiadaJą· mieszkalnych o łączn~J kubatu .złotych. 
Go91>0da.r~ Miesz~ni?'We~. Z cych fundusz w wysokości rze 32 tysięcy metrów sześcien Ogółem z Funduszu Gospodar 
kwoty t~~ 2/8 znaJdUJe się. do 5.i66 tys. zł. projektuje się n.ych i 183 izbach mieszkaL ki ::M:ieszkanicwej wojew. łódz. 
dyspozycJ1 lokalnych Komite- przeprowadzić remont 251 izb nych. kiego przeznaczono do remontu 
tów Funduszu, 1/3 zd przeka_ dla świata pracy. Tomaszów ::M:az. wytypował kapitalnego 160 budynków. Re 
za.n~ tOet~ła do_ Warszawy, Wspólny fundusz dla Siera. 9 budynków e 110 izbach, na monty te Tozpoczęto, ewentual­
gdzie ONI.gruzuje si_ę Ce~tralny dza i Zdu:ti.skiej Woli wynosi remont których przeznaczono nie rozpocznie się w bieżąc;ym 
~nd~sz Gospodarki Mieszka- przeszło 5,5 m~lionów zŁ Prze· ponad 4 miliony złotych. mie!ti ą.cu. 
lllOWeJ. 

Dotychczasowe ezynnośoi lo. 

:;!:Y~fę ;o:~!:~_:h z;:~:~~ z n a cze n ie n a r a d 1 e c h n i c z n y c h 
wych oraz wydziel>on.yeh, pole-
gały n& tym, że podawały o.ne • • • F b k• p • 
do ogólnej wi4domo8ci, iż z 1L rO.ZUmleJą praCOWDICY a f'Y I ap1eru 
twoTZOnego fundUSZ1l poszeze· . . . , , . . 
gólne domy, :t111mieszkałe przez Znaczeme narad techmcz-1 wszystkich robotrokow. 1 .. w czasie dh~zszych dysku 
lud14 praey sta.ra~ się mogą 0 nych na poszczególnych za- Na zebraniu Komisji Tech sJi ustalono, ze przyczyną 
przydzielenie pewnych dotacji kładach pracy wzrasta z każ nicznej Fabryki Papieru w jest nieprawidłowe ostrze­
na potrzebne remonty. Komite ~ym dniem. Wszyscy rozumie- Pabianicach które odbyło nie kamienia, który j€st wy 
ty rozpatryw~ły ~nioski i typo ją i doceniają wartość tych się w dniu 8 czerwca b. m. nikiem stosowania zbyt 
wały b?-dYJ!.ki n1.1eszk11;lne, któ. narad gdyż posiadają one · · miękkich sztyftów. Ponadto 
re w pierwszym rzędzie wyma- . · omawiano sprawy związane . . . ,... .„ 

0 
t D . ,_ .t powazny wpływ na ulepsze- z usuwaniem usterek hamu , ob. Osmelak stwierdził, ze „-J... yem n u. eeyzJ6 A<lmi e. . d k . . odn b t 'ln h · 

•ZPB - 23 
Zm:•d Miejski 

Nr 143 

t6w musialy by6 zatwierdzane me pro u C~J:r;e i P 0 - jących produkcję. Jedno- z Y si e w_a ame maszy-
przez Po.,.mt&we lub Miejskie szenie wartosci wykonY":'a- cześnie przeprowadzono ny paroweJ "."Pływ~ i:a 

ZMP. -.. tel. Rady Narodiowe. Zatwierdzone nych towarów. Robotnicy kontrolę prac już dokona- przedwczesne mszczenie się 
jni wnioski Wojewódzkii Wy- biorą w nich jak najżywszy nych. Zagadnienie bowiem motorów elektrycznych, i 

=.- dział Odbudowy przekazuj~ do udział wskazując wszelkie nie polega przecież na dlatego zaproponował włą-l(omen~a „Słuiby Polsce" 
tel. ar 6. • Banku Gospod.aTStw& KraJ<Jwe. niedociągnięcia i usterki tech h 1 . r. h czenie regulatorów w ten 

Ob · t · d . uc wa amu przeroznyc . 
_ 1 _ li!'° ~· •• eellle przys '!P1ono 0 Te mczne oraz jednocześnie wy · 1 . dn sposób aby odciążyć maszy-
- "" a ahzacJ1 planów rem'Ontowyeh. k . • . zrman, a e na Je oczesnym . . . 

Kino Polonia" 1i17YŚWietla Największy Fundusz Gospo- s~u _uJą _sposob?":' ic?. ~su- sprawdzaniu ich właściwego nę paJinermczą. Zebram J?O-
fil t " C . Kl t " dark.i Mieszkaniowej posiada męcia. Nie ma JUZ dzisiaJ ta realizowania. Zebrani omó- ruszali ponadto szereg m-

m prod. " ek~ir 1 ~plsk:ia :8'. Piotrków Trybunalski. z ogóL kiej sprawy na zakładzie wH.i korzyści płynące ze nych zagadnień związanych 
- P u CJ angie eJ. · 11 'li ó ł 1 pra kt' " ł b b t · 1 e · kl Dl młod 'eży d 1 MJ eumy m1 on w z. 2 cy, ora uy a y ro om zmiany żarówek 0 mniejszej z u epsz mem cy u pro-

s.. Z1 ozwo ony.. znajduje się do dyspozycji mia kowi obca lub obojętna. mocy na większe korzyści z dukcyjnego całej . fabryki. 
Kino .,Rgbotnik" wy~et sta.. . • Wszyscy rozumieją, że zbyt uruchomienia 'sortownika Głęboka troska jaka towa-

la film pt. ,,Klę.ska. Szpiega" P'osiadaJę.c dostateczne :fun- duża ilość odpadków wszel k 1 t D . · rzyszyła ich obradom świad 
fil d k ·· adz" dusze wytvt\1\-110 tu 12 do . . . ' ma u a ury. uze znaczenie . . . ł . 

.._ m pro u CJl r iec- • r „_ . - kie medomagama produk- . . · czy najdobitmeJ o ca kow1-
kiej Dla młodzież dozwo- mów, w których .zostanie pTZe- . . 1 . posiada urucho~eme trans- . . _ 

• y prowa.dzlony generalny Temont. cyJne, ru~w~pó rruerne kosz- formatora z ktorego fabry- tym zroz~rmemu sensu na 
lony, Według opracowanego pl.an-a ze ty ~ynikaJą~e z braków ka będzie czerpała światło i rad techn~cZI?-yc~. przez za: 

lstanie „ Piotr~o~ wyra.mon. techmc~~ch i tym podobne siłę do uruchomienia pom- log~ pabiamckie3 fabryki 
Rędn.kcja .~.Glosa Pabia- tow11nych w pierwszym eta.pie zagadnienia są troską Pań- py wodnEti A poza tym papieru. 

bt!lc" •
2
• 
8
-
7 

Armil Czerwonej 19, 53Wl izKb mit .eszkalnychhl: . ~ sttwa L~doweógo,. .a za tym transformat~r stanowić bę- .„ __ m:ii _____ _ 

~ • • u n1e i z-yc 1'!11e "J .y- s anoW'ią r wrnez troskę . ł 

Zapisy na wyższe uczelnie 
Kandydatom na wyższe nie zaświadczenie. albo świadectwo dojrzałości 

dzie źród o zapasowej ener-
Wyjaśnienie gii na wypadek braku wła­

snej siły elektrycznej. Ob. 
Kaliński powiadomił ze- W artykule p. t. „Ekipa 
branych, że plan remontów pabianickich lekarzy na 
na miesiąc maj został cał- wsi" w numerże 152 „Głosu 
kawi.cie wykonany, oraz, że Pabianic z dnia 4. 6. r. b. 
obie maszyny papiernicze pominięto fakt, 1Z ekipa 
uruchomione zostały przed 
planowym terminem co po- która odwiedziła gminę Ba-
zwoliło na wykonanie planu łucz i udzieliła tamtejszej 
produkcyjnego w 130 pro- ludności pomocy lekarskiej 

Dziś Zlazd 
TPPR 

W dniu dzisiejszym w Ło 
dzi odbywa się Wojewódz­
ki Zjazd delegatów kół To­
warzystwa Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej. Zjazd ten 
będzie przeglądem dotych­
czasowego dorobku Towa­
rzystwa z terenu woj_ewódz­
twa. Towarzystwo Przyjaź­
ni Polsko - Radzieckiej na 
terenie Pabianic ma poważ­
ne osiągnięcia. We wszyst­
kich większych zakładach 
pracy, jak również na tere­
nie szkół nawiązane zostały 
koła TPPR. Przejawiają one 
bardzo ożywioną dzałalność, 
Szczególnie koła szkolne ma 
ją na swym koncie szereg 
imprez związanych z popu­
laryzacją literatury i pieśni 
radzieckiej. Poznawanie skar 
bów kulturalnych naszego 
wielkiego sojusznika znajdu 
je coraz liczniejsze rzesze 
zwolenników. Pełna głębo­
kiej treści społecznej litera­
tura, muzyka i poezja naro 
dów radzieckich dzięki dzia 
łalności Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko Radzieckiej sta 
je się również naszą własno 
ścią. Uczy nas ona właści­
wego socjalistycznego sto­
sunku do pracy i głębokiego 
szacunku dla ich twórców, 
dla klasy robotniczej. Po­
znawanie radzieckich zdo­
byczy gospodarczych i nau­
kowych we wszystkich gałę 
ziach wiedzy zachęca nas do 
wzmożenia własnych wysił­
ków. Na płaszczyźnie zbli­
żenia kultura_lnego leżą naj­
większe osiągnięcia TPPR 
jak również jego zadania 
na przyszłość. Dzisiaj wyjeż 
dża z Pabianic o godz. 8,30 
grupa delegatów na Zjazd 
Wojewódzki. Jesteśmy prze 
konani, że Zjazd ten jak i 
następnie Zjazd Krajowy 
wzmocnią rady organizacyj 
ne Towarzystwa i połączą 
silnymi więzami liczne sze­
regi jego członków. ------

uczelnie komunikujemy, że 4) Osoby, które odbyły lub świadectwo ukończenia 
wpisy na I rok państw. służbę w SP, prv.edstawią Z!\ OSP, b) kwestionariusz c) 
ńklół' wyższych odbędą się świadczenie dowódcy bryga kwit z. opłat manipala~yj­
od 17 do 30 czerwca rb. Kan dy SP. nych, d) dokument wojsko­
dydaci na I ro~ winni załą- Absolwenci studiów wstęp wy, e) fotografie, f) życio­
czyć do podania: a) własno- nych, kandydaci do Kompa rys. Nadto kandydaci zakwa 
ręcznie napisany życiorys; nii Akademickiej MON-u i lifikowani przez MON skła­
l-) kwestionariusz, c) świa- absolwenci Oficerskiej Szko dają właściwe zaświadcze­

centach. W sprawach bieżą zorganizowana była przez Wędrówka 
cych zabierało głos wielu ro Ub . ln" S oł 
botników. Między innymi ezpiecza ię ~ :czną. po woiewództwie dectwo dojrzałości albo za- ły Prawniczej, zgłaązający nia. 

świadczenie b. Państw. się na wydział prawa, skła- Egzaminy wstępne odbę­
Kom. Weryfikacyjno - Kwa dają: a) świadectwo ukoń- dą się od 1 do 20 września 

ob. Ludwisiak zwrócił uwa- Wszyscy lekarze i p1elęg-
gę :na kamień ści.erny, któ- niarki biorący udział w tej Odbyła Ł~~1fuZ odprawa 
rynie daje równego włókna. akcji są pracownikami TJbez wójtów oraz przewodniczą-lifikacyjnej, stwierdzające czenia studiów wstępnych br. sj. 

prawo wstępu na I rok stu­ ----------------------------------- piecza'llri. Ubeąiieczalnia ·cych Miejskich i Gminnych 
diów. Kandydaci, którzy ma Czgtefnlcu IOIS~ą 
ją składać egzamin dojrza-

~~~=~·7„~= MuSI byt porządek na dworcu 
rium, że z~ożyli podani.a 0 Obok wielkich osiągnięć rej spieszy się bardzo, :zo- twarcie dwóch bocznych 
dopuszczenie do egzaminu, · ki . b t . tł . · ·1 "ść b k b d k d 
d) f to f . )' d k t Ja e maJą za so ą na prze- s aJC s oczona w merm o- przeJ o o u yn u wor 

o gra ie, e o umen t . . . h · 'b 1 h ć dl · · d · · 
wojskowy, f) świadectwo s rzeru nuniollly.c czterech siernśly ~posko , kis yc _ak ~- cowhegdo p ba. ~rzyWJez_ z.adJ~-

ln · · Do ło· e ·a lat koleje polskie jedne z my ama, rzy 1 pis gnie cyc o a iaruc. yJez za 
mora osCJ.. z z ru ' · h 1 _,...: bo:tni · · t · t d Łod · 
świadectwa moralności nie najlepszych w Europi.e, cion~c . UIU.l, ro . cy. i Ją~y na omias . 0 Z1 mo 
S bow. aru· kandydaci ;~t · · tu . 6 dzi uczniowie z Pabianic ghby przechodzić prze7! czyn 
ą o iąz , ,.., meJą i w e pewne h d 'ć b · "ś · b d 

którzy ukończyli szkołę w . d . . ci któ b muszą przec ? zi • przez ~e o ecrue prze3 cie,_ ~ ąc: 
1949 r kwit z 

0 
łat ma- m_e ~iągnię a, . re .ez te same drzwi co i przy- Jedynym teraz weJŚCl~m i 

. •• ~) P od . wielkich trudów 1 kosztow jezdni, sytuacja staje się wyjśdm. Miejscowe władze 
mpulacyJnych, lub p arue mozn· a ·usunąć t . "li w· l k 1 . 
O 1 · · od pł t · wpros memoz wa. ie e o eJowe muszą sprawę tę 

zwo menie o a . . h b l k h . t . pł k . ł t 'ć b 1 dn" . k 
1) Kandydaci składają za Do powaznyc o ącze cennyc tm?u . u ywa. az za .a wi . _e-zwzg ę ie Ja -

świadczenie 0 pochodzeniu mieszkańców Pabianic a pa- d?razowo i:um ]e~nYI? i dru n~JszybcreJ. J~ t~ ~prawa 
społecznym i uzdolnieniach, sażerów P.K.P. należy spra- gim uda się ~ wielkim tru- p7lna. s:an taF ~uzeJ t:rwa~ 
wystawione przez dyr. szko- wa sprzedaży biletów na de~ przeb~c przez. to „wą me moze. Cz o~ek pr~cy ~ 
ły. dzieci robotników chło- d . . - skie gardło . Codziennych uczeń muszą mieć moznośc 

., , worcu tmeJscowym w po- t h · · koJ· g ·ś · 
pów oraz inteligencji pracu- rze letniej oraz sprawa yc 5?en, PS,U:1a . ner:v, ~- spo ne 0• przeJ ~a prze.z 

J·ące· składa]·„ zaświ'adcze ·z. • • • c k,.... szczema odziezy i umkmę- kontrolę biletów i pewnośc, 
J .., - prze3„CJ.a przez mieJS e =- · · 1 'b óź · d · k · d d 

nia organizacji. Zaświadcze- troli biiletów przyjeżdżają- c~a ,przez wie 7 oso sp . - ze z ązą az o~azowo ·O 

nie winno za.wierać: a) cha- cych i odjeżdżających pasa- men do pracy i sz~oły mc;>z- fabryki czy szko y. 
rakterystykę środowiska żerów. Jak wiadomo fabry- na by z powodzeniem umk- S. W. 
kandydata, b) zawód i stan ki pabianickie zatrudniają nąć, gdyby zarządzono ot- Czytelnik „Głosu" 
majątkowy rodziców, c) cha pokaźną liczbę robotników 

rakterystykę kandydata. i pracowników zamiejsco- Dzi·eci· mi·asta u dzi·ec; wsi· 
2) Absolwenci, wykazują- wych z Zduńskiej Woli, Ła- I 

cy się pracą społeczną, skla sku, Kolumny i Dobronia. _ 
dają zaświadczenia zarządu W godzinach rannych, gdy W ramach .akcji ~ając:j 
szkolnego ZMP przy szkole, przychodzą pociągi podmiej na celu nawiązywanie ści­
poświadczone przez władze skie wiożące robotników do słych kontaktów wsi z mia­
powiatowe (miejskie) ZMP. pracy, a młodzież do szkół, stem bawiła w Pabianicach 
Inni, wykazujący się pracą w momencie nadejścia każ- w kwietniu b. r. na zapro­
społeczną, składają zaświad dego pociągu dworzec pabia szenie dzieci ze szkoły pod­
czenie władz lokalnych po- nicki staje się miejscem stawowej Nr 3, wycieczka 
świadczone przez wojewódz przykrych i niezbyt budu- uczniów ze szkoły wiejskiej 
ką organizację, zawierające jąeych scen. Ponieważ wszy w Sędziejowicach . . Wyciecz­
czasokres przy.należności do scy spieszą się by zdążyć na ka ta zwiedziła wówczas 
organizacji, oraz charakte- czas do pracy i szkoły, jedy- miasto, fabryki i Muzeum 
rystykę pracy r.połecznej. ne uruchomione wąskie wyj Miejskie. Obecnie dzieci ze 

3) Kanrlyd3.d, których re ście w jednej chwili „za- szkoły w Sędziejowicach za­
dzke polE-gli w walkach o korkowuje się" niezdolne prosiły do siebie uczniów, 
wyzwolenie lub w walkach przepuścić wielkiej ilości personel nauczycielski i Ko­
z wrogami demokratyczne- ludzi w krótkim czasie. mitet Nauczycielski szkoły 
Eto .tstroil.!. złoż:ii odpowied- Biejln~ca ma.-;a ludzka. któ- Nr. 3.. W zwiazku z tym w 

dniu dzisiejszym w godzi­
nach rannych przeszło 100 
dzieci ze szkoły pabianic­
kiej wyjeżdża do Sędziejo­
wic. Akcja tego rodzaju po­
siada ważne znaczenie wy­
chowawcze pozwalając na 
wzajemne poznanie się i za­
cieśnienie więzłów łączą­
cych wieś z miastem. W 
dniu dzisiejszym wyjeżdża 
również do Sędziejowic Ko­
mitet Opiekuńczy przy Ra­
dzie Zakładowej PZPB ce­
lem wzięcia udziału w uro­
czystości zakończenia roku 
szkolnego, 

równieE dostarczyła środ- Rad Narodowych, ~a której 
ków lokomocji i pokryła cal ~zczeg?łowo o~ówiono. p:o-

. . Jekty mwestycJ1 przewidzia-
kowite zapotrzebowarue na nych w 6-cioletnim Planie 
leki. Inwestyeyjnym. 

Korespondencyjne 
Wielkie potrzeby inwestycyj. 

ne naszego kraju stawiQją. 
przed nami obowiązek przeszko 
lenia olbrzymich kadr rzemieśl 
ników i techników budowla.. 
nych. 

Na odcinku tym poważną ro­
lę do spełnienia ma. i poważną. 
rolę spełnia Państwowy Ośro· 
dek Korespondencyjnego Szko. 
lenia. Zaws~owego przy Mm· 
sterstwie :Sudowniehra.. 

W roku bieżącym o§Todek 
prowadzi: 

5.miesięiczny Kurs Bud~t­
ctwa. OgOlnego dla ka:ndy4atów 
de zawodu bud-owłanego, oraz 
pracujl!eyeh zawodo"l'!lo nemieśl 
nikqw i techników. 

Roczny Kurs Czeladru.k6w 
Wiejskich w dziale muraTskim 
i ciesielsko • etolanrkim dla pł'B 
tmjl!-Cych na wsi i w • ·iast.ecz. 
'kach niewykw:alifikowan;ych rze 
mhiślników, pra.cuj~eych w za· 

Kursy Budownictwa 
wodzie m-inimum 2 lata. 

Roczny Kurs Mistrzów w 
dziale murarskim, ciesielskim 

0

1 
stolarskqm dJa czeladników z 
pTZynajmniej 3_letnią. praktyką. 
w stopniu czeladni-czym. 

Dwa i półletnia Sz.~ota Tech­
ników dla zdolnych pracowni· 
k6w budowlanych z długoletnią 
praktyką i odpowiednim wy. 
kształceniem ogólnym. 

DZiał Pe>radnictwa 1 Sa.mo­
kształc1mia. udz,iela porad facho 
wycli. z dziedziny nauki w za_ 
wodaclt budowlanych, o.ra.z wy 
koRawstwa, użycia materiałów, 
kosztów itp. 

O dokładne informacje ule­
ży się zwracać listownie młą. 
ezajęc !!Ilaczek pocztowy na od 
p0'9Viedź pod „dTesem: 

06rodsk Szkolenia X:ores· 
pondoncyjnego Minister_ 

stwa Budownfotws. 
Waraza.wa, Grójecka. ~o. 

Ogłoszenie Ministe.rstwa Bezpi·eczeństwa Publicznego 
Ministerstwo Bezpieczeństwa Publicznego podaje do wiadomo­

ści, że zgodnie z art. 3 delcretu z dnia 25.10 .1948 r. o zmianie ustaw,­
z dnia i7 marca i932 r. o zaopatrzeniu inwalidzkim, żolnlerzom 

i funkcjonariuszolll służby bezpieczeństwa publłcznego i osobom 
po nich pozostałym służy na równi z żołnier::arnl Wojska Polskie­
go prawo do zaopatrzenta inwalidzkie-go na podstavtie ustawy z dn. 
17 marca 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr 50-48, poz. ~87). 

Wymienione osoby, chcąc skorzystać z powyższego zaopatrze­
nia, jeżeli uszkodzenie zdrowia, śmierć lub ,zaginięcie nast;iplło 

przed dniem 30 października i948 r. - winny zgłosić ro~zc7en!a o 
zaopatrzenie inwalidzkie wył11cznie dG dnia 30 października 1949 r, 
do Urzędu Bezpieczeństwa tego województwa, na terenie którego 
tunkcjoneri•"'-" =~_pw.A2 w miesiącu. w którym nastąpił wypade~ 
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WOJSKA POLSKIEGO 
111. Jaraca ~ 

DzlJ • godz. lt.15 dra.mat Ma­
ksyma Gorkiego ,,Na dnie" w 
reżyserii Leona. Schillera 

TEATR KAMERALNY 
ul. Daseylislrlego M 

Dziś o g. 19.15 ,,szczyGLI 
l:AUŁE1'!'" ~ G. B. Shawa. 

I 

P A.'lltSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

11.go LU.'t<>pada 21, tel. 150.36 
Codziennie o godz. 19.15 ko. 

media Gabrieli Zapolskiej „Mo­
ralność pani Dulskiej" z udzia. 
lem J a.dwigi Chojna.ckiej. 

TEATR „'.MELODB.AM'i-
ul. Traugutta. 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godz. 19 15 sztuka Garcii 
Lo1·ca „Dom Bernardy Alba" 

LETNI TEATR „OSA" 
Piotrkowska fJ4. 

Godz. 19.30 - „Jadzia wdowa" 
- J. Tuwima. 

TEA n E:OMEDO MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 243 

Godz. 19.15 -
„OZW6NY Z CORNEVILLB". 

-:O:-

Ku uwadze t>;m. kt6rz>J cierpią na pn.esgt imprtt. spono~ 

lato szybko minie 
korzystajmy więc z jego dobrodziejstw 

J ak spęd7tć wolny dzień od 
pracy? 

Gdybyśmy zadali to pytan:e 
Czytelnikowi naszej kolumny 
- większość odpowiedz;i by­
łaby z góry przesądzona: na 
boisku plłkars!cim, na zawo­
dach 'bokserskich, lub, jeśJ.:. 
są zawody kolarsk'.e - na to 
rze helenowskim, Są jednak 
zapewne tacy, którym się już 
znudziły imprezy sportowe 
oglądane nie tylko już w każ 
dą niedzielę czy święto, ale 
nawet coraz częściej w dn: 
powszednie, : chcieliby za­
kosztować jakiejś innej roz­
rywki, używając samemu ru-

i 
chu na świeżym powietrzu. 
Tym wszystkim radz:my jesz 
cze dzisiaj zaopa~yć się w 

Nasz poradnik 

przewodn.!k po ~olicach Ł<r i ścleżynadl całe grupy 1udd 
dzi oraz w dobry kij i plecak. objuczonych plecakami, a czę 
Wędrówka piesza jest dosko sto składanymi, rn:niaturowy­

n~łym s~ortem dla :-vszys~- mi namiotami, gdyż węd.rów­
k1ch. Moze go upraw;.ać me k! piesze mo?..na vdbywać rów 
tylk.o ~odzi~, !11~ i starsi, nież z korzyścią dla zdroWl8, 
kobiety : męzczyzru. nie tylko w dni upalne. 

Turystyka piesza jest spor- Do wędrówek p.:eszych, je-
te:m u n~ do tej pory zupel- śli nie można je kontynuować 
?Ie zaniedbanym. Przesądem w gronie rodzinnym, najle-
1 to przesądem niemądrym, ty piej dobrać sobie jednego, lub 
powym przesądem snobów, dwóch towarzyszy (tyl:ko ab­
j~st mniema~ie, że turystykę stynentów - przyp. red.) i ra 
p1esz_ą uprawia~ tylko nal~ż.Y rem z nimi na tych wędrów­
w gorach. Wyc:eczka na n:z1- kach pieszych spędzać wszy­
nach przyniesie nam wiele mi stkie wolne chw'.Je od pracy. 
ły<:h, niecodziennych wrażeń, Pamiętajmy, że Łódź nie 
ktorych wspomnienie pozosta- jest pozbawiona ładnych oko­
nie na wiele lat, a często do lic, f. że lato szybko mime. 
późnej starośC.:. Nie marnujmy więc żadnej o­

?'ędrówiki. piesze Sł\ naj- kazji do korzystan::a z je.go 
tanszym sportem, -qprawia- dobrv<lz:iejstwa i" przyjemno­
nY?TI 1'.1aso>yo w ':W.:ązku Ra- ści, do jakich w pierwszym 
dz1eck1m l kraJach Europy rzędz;ie należy zaliczyć wła-

zebranl·e konstytucy1·ne 2'.~chodniej .. w Czechosł0wa-1 śnie wszelkiego rodzaju wy­
CJl w kazde śW:ęto można cieczlC. czy to plesze, czy ko-

K ł S SPotkać na szosach, drogach , larskie. 
AORTA - .. Za Wami pójdą Inni" 0 a portowego 

•cdz. 14, 16, 17, 20 dozw. od 1. 14. Przekonani już jesteśmy o W bief!,U szlaj elOWJJm „Exvressu' 
BAŁTYK - „Antoni I Antonina" tym, że praca. nad powołaniem 

godz. 16.30, 18.30, 29.ao. cJo życia Kola Sportowego wy- Wio' kn;arze Io' d . 
film dozwolony dla młodzieży maga dłuższego lub krćtazego, .Iii > zcy 

BAJKA - „W pogoni za mę- zależniP. od lokal!Iych warunków k 
żem", dozwolony dla mlodz. czasu przygotowania. gruntu i zaata ują pabianiczan' 
godz. 15,30, 18, 20.30. „klimatu". Wiemy też, że stro_ T · d 

GDY
.NIA _ Program aktua.lno. f 1 t . rzec1 oroczny bieg szta.fe. fetowym będzie reprezentowa.-

na ormn no - prawna. pows ama t E owy „ xpressu Ilustrowane· ne Zrzeszenie STW>.rtowe ,,Wl6k 
!lei kraj. i zagr. Nr 25. J-:oła Sportowego, zebranie kon- 7 ,..-. go" x2000 m., który odbedzie niarz". KorzystaJ·ae z tego, iż 

godz. 11, 12, 13 16, 17, 18, 19, 20,21. stytucyjne, to jest ostatni et11.p · d • "' - się w n. 16 bm. w parku Po. w bieb!!'ll mogą. wziĄ~ udział nte 
HEL - dla mlo9z. ,,Skarb''' pracy ludzi powołanych do u two- · t k' <!"" _ ma ows iego zapowiada się bar tylko kluby zrzeszone w 

godz 14 16 18 20 rz>Jnia go na zakładzie pracy. d · k · N t · · • • • · zo cie awie. a. a arcie staną. ŁOZLA, a każdy klub ma pra· 
MUZA - „Dzwonnik z NOtre- Jak przygotowa.6 i 1Przepro- zespoły najlepszych klubów lódz wo zgłosić dowolną ilość szta-

Dame", ilozwolony od l&t 16 wadzić zebranie konstytucyjne kich i prowincji, które stoczą. fet. Zrzeszen·ie Sportowe Włók 
godZ. 16, 18, 29.30. iioła. ~fortowegof za.ciętą. walkę. Najostrzejszej niarz zdeevd-0wało obsadzić te-

POLONTA - „Anton.i I Antonina" lk' d . < • 1 · b·. f rrz:ygotowaniem rzeczywistyn:. wa. i spa ziewac się n.a ezy goroczny ieg azta. etowy wszy 

Ubiegły tydzie:d przyni6Sł nam kilka niespodZiewa.nych sukce,, 
sów na a.renie międzynarodowej. Do nich w pierwszym rzędzte 
zaliczyć musimy zdobycie przez mistrza. Polski w tenisie Sko­
neck:iego (na zdjęciu) wice:m1Strzostwa. OSB.. Slrollecki pae. 
grał w !in.aJ.e .z na.jlepaZym tenisistą Europy Drobnym po ~ 

ciętej wa.lee w 3 setach. 

film dozwolony od lat 14-tll.. b między Pabianickim KS a ŁKS stkich ośrodków włókienni. 
godz. 17, 19, 21. Z'l !'ania tędzie właśnie eały O· WI 'k . p b' D • • • • p o n•1a.rzem. a ianiczanie czych w Polsce. Toteż spodzie- ZlSłeJSZe im rezy 

PRZEDWIOSNIE - „Krwawa kres WStQrny1·h prac, które ZO- . . d k t . d d b r 
Wendetta" - dozwolony lile s tałv J·u.;, .•~ówi'one JUZ wud ro.~},~ z r~ę u z 0 y i wać należy się, że ilość startu. Le.,_,·oa.tletyka.• stadion. WL..' Dzi'enn1'k• „ódzki'egA _,; ~-

.• ; - v•, • nagro ę, J""'-'- więc zwyciężą. ,;ncy. eh w tvm. roku sztafet po ~ • ~ .., · v ~~ •r„,,... 
młodzieży, godz. 16, 18, 20. p ''"' d god 9 ta m'st zostwa „ódź - Pa.b1'an1'ce - „ fl'IN!'. == 

rzygotowania formalne, nn po ra.z trzeci, nagrod'.l. stanie bi.i'e wsz.vstkie dotychczasowe zewa, z. • 1 r "-' .... asK 
ROBOTNIB - .,ZawieJa" - · · ó · · bó' . S·',eradz - Blaszki - J.L:J~ 

ktclre wv. starczy poświęcić JUZ się ich własno§c.;.... ŁKS Włók rekordy. życ=' by sobi'e tylko JUmor w oraz pięc·i!Q J męz- ~o...,, 
godz. 13, 15,30, 18, 20.30. "' -, " · t ó 'bó' k b' t. D t · ooł 150 km. 
dozwolony dla młodzieży. tyiko kiika dni czasu, ogranicza niarz- powstały z fuzji trzech należało, a.żeby inne zrzeszenia czyzu i r J J o ie ys ans wynosi o 

R M W
. lk od " się d<>: u2,.,„orlnienia. terminu ze- klubów (ŁKS, Włókniarza i sportowe wzięły przykład z Pil:ka ręczna.: sala YMCA, Szermierka: sala. YMCA ,go-

O A - „ 1e a na.gr a b . ł d . Z DKS) d · d · . . .1 <T<ldz. 20. ta. zawody piłki koszy d. zina. 10, mistrzostwa junrorów. 
godz. 15,30, 18, 20.30. rama z w a za.mi rzeszeni& · ysponuJe zisi&J naJ ep Włókniarzy. Start i meta biegu „-
dozwolony dla młodzie~y Sportowego, delega.tem dyrekcji, szymi b i·egaczami Łodzi, t.-0 też przy Pomniku Wdzięcznośc<i. w kowej Ka-Se z Budapesztu -

REKORD - ,,Pieśń taJ'!rl" d kl d · · · ·· jest w stanie wystawić dzisiaj . . . YMCA. _ ra Y za a oweJ 1 orgamzaCJl . . d .
1 

t f t N' parku Poniatowskiego. Bieg szc'""'iorniak• sbtclo?!On. LKS 
dla młodzieży godz. 13. działaJ·ą.ceJ· 3.uż w zakładzie a me Je ną. s1 ną. sz a. e ę. ieza . . . . -~.- · · 

· pr - wodni'e b. nowa.z'n"· rolę w +-. roz:poezn1e .się o godz. 10, zbiór Włokma.rza., godz. _11 .• ta za.wo-
gcdz. 15.30, 18, 20.30 seanse nor- cy; wybrania. najodpowiedniej· ,.. "' "" k d kó d 1 

malne. szego terminu i pory dnia zebra- gorocznym biegu odegrają. szta ę zawo ni w ~yznacz?no ~a ! o. mistrzostwo igi. "'!" szczy--
STYLOWY - „Zuch dziewczy- fety zgierskiej Boruty, Spójnl I godz. 9. Zgloszem& nalezy kie- piorn~aku LKS W1óknia.rz 

na" dla młodz. godz. 14, nia. w odniesieuiu do przyszłych i KS ChemiL rować do Sekretariatu ŁOZLA. KoleJarz (Opole). 
20.30 _ seanse normalne. członków Koła, których jak naj-
„Postrach morz", godz. 19, 18, większą. ilość chcemy widzieć Najliczniej w bie~ szta.. Piotrkowska 67, do dnia U bm. Piłka. nożna. w Pobia~icach 
20,30 

_ dozwolony dla mlodz. · · · b o godz. 18.ej gra o mistrzo· 
JUZ na. pierwszym ze ranrn; Z ł d • k• stwo drugiej ligi grupy północ 

SWIT - „Renegat" ustalenia. z dyrekcją. miejsca ze. e SpOr U ra ZJeC 1·egO nej PTC z Bzurą. • Zawody 0 

godz. 13, 16.30, 18, 20.30. brania; ustalenia. z władzami MOSKWA (obsł. wł.) W me- rozstrzygnie o tytule mistrzow- mistrzostwo kln~y A okręgu 
dozwolony od lat 16· Zrzeszerua porządku dziennego, czu o mistrzostwo ZSRR w piłce skim, odbędzie ~ię 12 lipca na. łódzkiego, stadion T..KS Włók-
TATRY (kino w oqrodz!el - „Cv· o•oby przewodnie b 

y zącego ze ra· nożne3·, rozegranym na stadionie stadionie Dynaino w Moskwie. niarz, godz. 18.30 ŁKS Włók.. 
gańskl tabot" dozw. dla młodz. · b l k ó godz. 16, 18, 20_ ma era.z oso Y pre egenta., t ry „Staliniec" w Moskwie, druży- niarz I B - Concordia (Piotr-

TĘCZA - „Dzieci z jednego po- w sposób sugestywny, dostępny, na CDKA doznała niespodziewa- T reninn1 w ,,Onmwie" ków), stadion przy ul. Kilińskie 
dwórka" - dozw. dla mlodz. popularny, jasny i zrozumiały nej porażki, przegrywając ze 6 6 go (dawniej Zjednoczonych) 
godz. 15, 17, 19, 21. dla bkażdeglo przedstawi sena, po- „Skrzydłami Sowietów" 0:1. Zn.rząd ZKS „Ogniwo" poda· Spójnia - ZZK (Łódź), boisko 

.WISŁA _ „Muzyka I Miłość" _ trze ę, ce e i perspektywy dzia- je do wiadomości, że w piątki w Koluszkach ZZK (Koluszki) 
l l Ś • K ł s t Jest to J·uż druga porażka. ze- k 'd t d · db · · godz. 17, 19. 21. a no c1 o a por owego; za- az ego ygo ni.a o ywaJą. się - Lech·ia (Toma~zów), boh,ko 

d l d I t l• t · · · d d b 1 szłorocznego mistrza ZSRR w ól 1 · · dl ozwo ony o a •. s anowiema się na o orem u- wsp ne genera ne treningi a w Zgierzu Boruta - Związka. 

WłóKNlARZ - „Kulisy r1n- dzi, którzy mogą. wyjść z wybo- tym sezonie piłkarskim. wszystkich czynnych. członków wiec (Tomaszów). 
gu'' - dozwol. dla młodzieży ru na zebraniu konstytucyjnym Po 9-ciu grach • CDKA ma. o- wszystkieh sekcji, na boisku w Za.wody bokserskie na stadio 
godz. 17, 19, 21. na przyszłych wla.dz Koła; po- becnie 14 punktów i zajmuje Parku Ludowym na Pole&in. nie ŁKS Włókniarza. o godz. 

WOLNQM - „Kulisy ringu"; · d · · · d h · t · · · tab li N Tr · - db · · d wia omiema ZJe nanyc J~ Vt- ·rzecie m1e3sce w e a cze- emngi. o ywaJą. 81~ po 18.30 dalszy Cliąg turnieju we. 
godz. 16·18• 20· „ okresie przygotowawczym lub le tabeli mistrzowskiej zna.jdu- kierownictwem ob. Będkowskie- wnętrznego bokserów ŁKS Włó 

Z~~~~~T:S, -;8,3~z~~~y N~rcyz · niezjednanych jeszcze ludzi, je si~ leni;igradzki Zenit przed go. - Stawiennictwo członków kniarza. 
Dzieciom do lat 6 wstęp do ktn,,,przyszlych członków Koła., o ze-,mos]ilewskim Dynamo. Mecz o- obowią.zkowe pod rygorem klu- Zawody kolarskie o godz. 8.30 

wzbroniony. braniu konstytucyjnym. bu tych drużyn, który zapewne bowym. I start do wyścigu szosowego 
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Teodor Dreiser 149 o, jakże silnie przeżywa to wszystko Clyde, chociaż łu- go nie ma„. zginął. Trzy razy świaitło się ście:mnlio. Tak... 
dzi się nadzieją, że go to samo może nie spotka. .. t.-0 trzy razy prąd puszczono. - · 

T d 1 A k ' k -Zegnaj, Cutrone - odezwał się ochrypły, drżący głos Ileż on nocy spędził na modlitwie. Jakże jęczał. Tłuki 

rag e I a mery a n S a z pobliskiej celli. Czyj to głos - Oyde nie poznał. - Idź głową o podłogę„. żył jeszcze przed chwilą„. przechodz;ił tę 
w lepsze światy„. dy.„ a teraz nie żyje. Teraz„. któregoś dnia„. on... Clyde, 

- Zegnaj Cutrone - odezwał się ktoś z Innej celi. - Czyż może mieć zupełną pewność, że go nie czeka to samo? 

On jednak nie tak„. nie tak.„ nie tak prędko„. tak mu 
mówił Jephson„. i matka mówiła„. jeszcze dużo czasu upły­
nie„ zanim„. zanim„. on.„ 

Coś słychać! Ktoś chodzi„ Drzw.i jakieś„. otworzyły się. 
Tak.„ to drzwi, wiodące do starej kaźni„ tak, stamtąd sły­
chać głosy. Głos jakiś„. wyraźny„. odmawia modlitwę. Sły­
chać szmer kroków„. idą ludzie„. dużo ludi.i.~ przechodzą 
koło niego„. 

„Ojcze zmiłuj się nad nami. Chryste, :zrrniłuj się nad na-
mi. Mario, Matko Łaski Bożej, módl się za nanm. Swięty 
Michale, módl się za nami. Wszyscy święci Aniołowie, módl­
cie się za nami. 

„Najświętsza Mario Panno, módll się za nami. Swięty 
Józ.efie, módl się za nami. Swięty Ambroży, módl się za 
nami. Aniele Stróżu, módJ. się za nami". 

Był to głos księdza towarzyszącego więźniowi i odma­
wniającego litanię. 

Skazaniec chyba nic z tego nie rozumiał... Przecież po­
dobno był zupełnie obłąkany.„ tak przynajmniej o nim mó­
wiono. Czyjże jednak głos powtarzał tę litanię. Czyżby to 
ąn? Tak ... to on. Clyde zbyt już dobrze znal rw;pacz.ny jego 
szept. 

Otworzono już drugie Mzwi... Może teraz w nie spoj­
rzeć„. ten nieszczęsny skazaniec„. umrze tam za nimi... zal'az. 
Widzi iuż str~,.,,, ru:.Jim. Qta.lo'lil)I'_ te fl7l?lUrld... 1lllld<ml.. J __. 

Niech cię Bóg ma ws wej opiece, chociaż nie mówisz po an- Czyż może? 
gielsku. Drżał jak w gorączce, leżąc na posłaniu z uk,rytą twa-

Przeszli. 'Drzwi się zawarły. Już tam jest. Teraz go rzą. Przyszła słu2lba, zdjęła zasłony, które miały zakrywać 
pewnie wiążą. Pytają go, co ma jeszcze do powiedzenia„. · wstrząsający widok. Mieli teraz żyć spokojnie, cieszyć się 
pytają„. jego, który nie jest w stanie ich zrozumieć... nie jeszcze życiem, jak gdyby śmierć nie istniała wcale. 
jest przecież przy zdrowych zmysłach. Jest już ter:.\?.: zwią- Po pewnym czasie Clyde już słyszał rozmowy. Do niego 
zany„. mocno. Kładą na głowę hełm... Teraz„. już.„ już„„ nie odzywano się jeszcze, zbyt świeżo tu przybył, lecz daw-

Nagle - Clyde nie zrozumiał na razie dlaczego - na- niej tu zamieszkali zamienfali między sobą wrażenia. 
gle ściemniły się wszystkie światał w całym więzieniu. Ta- Biedny Pasquale! W ogóle kara śmierci jest niespra-
ka idiotyczna była instalacja elektrycma, że prąd do ele- wiedliwością na świecie. Sam naczelnik to mówił, a r,ni też 
ktrycznego krzesła płynął z tego samego źródła, co i oświe- są takiego samego zdania. Należy dążyć d9 tego, żeby ją 
tlenie całego gmachu. Ktoś krzyknął: z.nieść. 

- Zaczyna się! I patrzcie, państwo! ten biedny Pasquale. Tak się mo-
- Już! - zawołał drugi. dlił i już me żyje. Cela jego stoi pusta, zajmie ją ktoś inn~ 
- Puścili już na głowę. Bieda~ żeb7 rm.awu z niej wyjść„. tam. 
Po upływie może minuty światło przyćmiiło· się powtór- I tu„. na tej pryczy też leżaił ktoś ... taki jak eutrone... 

nie i po raz trzeci po trzydziestu pewnie sek'l.lndach. jak on, Clyde. Podniósł się„. i zaprowadzono go na k!rze-
- Koniec. sło„. I on„. Clyde„. i ci wszyscy tutaj.„ usiądą na nim. 
- Tak. Wie już teraz, co jest po tamtej stronie„. Wie Zerwał się szybko z pryczy, lecz opadł na nią znowu. 

lepiej od nas. Boże! Boże! Boże! - wołał z głębi duszy, lecz niezbyt 
Załegło milczenie, śmiertelna cisza, poc.zem rozległy S'ię głośno, nie tak, jak ten nieszczęsny, który go tak przeraził 

szepty modlitw. pierwszej nocy, a który już teraz jest spokojny. Każdy ted7 
Clyde stał oołupiały, wstrzęsany chłodnym dreszczem. uspokoi się tutaj i on, i Clyde, i ci wszyscy. 

Nde chciał myśleć. Wstrzymywał krzyk w piersiach. Wi!f Przeżył. JuQ; Pierwsza ~ię w. .~ 
illO *8k1 Ta~-. Jcr.aiacll .i...,, ~pMnW ._~D..:~ ~.il,.. .~ 


